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j jawiani i|w postawie bardzo oględnej wobec rozmaitych] zdaje mi się być tego rodzaju, iż może być wnie- | postulatów, aby je stawić wobec rozszerzonych po 

a jedy Z lon oiu abit an? M E do jakich zebranie to otwarło pole. We. sioną na Eolfożóży c Earopie przesadaych pogłosek o rozmi rach bis- 
przez Jej tylko zewnętrzne m «1. [dlug nas, załatwienie tradności wzniecanych pe-| Nie wątpię, że książę Ypsilanti zdał dokładoą | markowskiego wpływa w Peszcie i aby okazać 
jakąśmy zawsze posiadali, tłumaczy wiele, ryodycznie obecnym stanem rzeczy na Wscho-| sprawę swemu dworowi z wyjaścień jakie mu|jak one są oddalone od inuych odosobnioaych o- 
tłamaczy ten ogólny u nas objaw, że bie- | dzie zyskałoby tylko na tem, gdyby się doń| dałem, lecz niechciałem JW. Pana pozostawić| piaij. Silue pragnienie pokoju, szczególarój poko- 
rzemy pozory życia za samo życie. To też| wzięto a pika) skalę, lecz ponieważ za patry- c aa i Ayo abyś się wyrażał | ja ma wm i oai yea ~ 

-|wanie to nie mogł jeszcze pozyskać względów | Cię w tym duchu wobec ministra spraw zagrani- | srzech, aby dawae tradye zeważały ; 
i A =. -po erred każ a ianych gabinetów, anlem aie D O i- Żedybi J.K.Mości i odczytał mu kaiho tę depe | polityce prowadzouéj w Wiedaia, tłómaczą wystar- 
R a aA a : R zk l ipet lepiej nie biorąe żądnej częściowej inicyatywy w|szę, jeżeli to uznasz za właściwe. czająco przytoczone postulata i krytysi. Dalszego 
organicznej 1 niepowątpiewajmy o jej rozwo- kwestyach, które nas wyłącznie dotykać nie bę.| Przyjmij itd. iłómaczenia vne nie wymagają, ani też dla obja- 
ju i skutku, we ER, taf dą. W sprawie zajmującej obecnie wszystkie mo- śnienia ich nie ma potrzeby szakąć skrytych 
Mamy do zapisania i podniesienia, jeśli jaki PAOLA odmawiać p ad naszego e re Dapa aa = oaza PO 
: : ; „| w krokach nastręczonych przez Rosyę i Prusy, A „prRomawia DISON: 

maar ngamen RE Kay = dla załatwienia Wa. ke mogło ap Bać za- Bethlen’s Wochenschrift. Hr. Mikołaj Betalen 
J; P JĄCY J „| mącić pokój na Wschodzie, lecz nie uważaliśmy wypowiada w nim wręcz, że z Księgi Czerwonój 


W nana kati et i Ty ża rz66% roztroptą wywierać wpiyw na kwestyę, aż dc e keer ae T dz e: 
asiużonego zalożyciela kasy rolniczej według | której nie mogliś j „ystki ieni i orat wojaę 3 se 
á g y 4 J A e NAKU cl E WAA loh  gdojgni i sarz Napoleoa zanadto jest dobrze „ua bezpośre- 


5 i iecie | która popchnąćb d € 
systemu Schultzego z Delitz w powiecie popęhnąćdy nas mogła w zgubne prądy, dalok “drogach © poliźstarowody < o aPN 


i i i i i ili Ji i i dli- 
cieszanowskim ; w okolicach Krakowa wiele | gdybyśmy Się zapuścili zą daleko. Rząd fraucn-| }ł Dziś wydział budżetowy Delegacyi prze ; 

z : } R ski przyjąwszy projekt kopferencyi djął si |tawskiej odbył posiedzenia i obradował nad tyta | Węgrów, aby się dał uwikłać w awaaturarcze 
gmin ma już iść za wzorem tak przykła- przy. y proj onierencyj, podjął się n- ej 7,29 a >: działanie wspólae z kaaclerzem. Tak kategorycz- 


Wódz torować jej drogę i dzięki jego staraniom, inaełem: „Wojsko“ w badżecie wojszowym. Sprawo- 
dnym. Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad] dwory ibteresowane skłóniły się do wysłania! zdawca Dr Rechbau er, mówił o podwyższeniu |ae oświadczenie przynosi aa czele ostataiego ad- 
ważnością i zbawiennym wpływem tej in- 


swych reprezontantów ną to zgromadzenie i mnie-| pensyj dla oficerów. Przyszło do żywej dyska-|meru tak zwany dyplomatyczny Tygodnik, 

stytucyi wypróbowanej w krajach o tyle od] maliśmy, że jego zdanie będzie powagą w kwe-|syi, której rezultat zupełaie odpowiada wskazów- | W numerze tym nie brak zapewnień, tak jak w 

nas wyżej stojących. Względy zarówno eko- styach przedwstępnych, Gdy więc przypuszczenie| som w liście wezorajszym wam udzielonym. D:|całym szeregu poprzedaich, że Węgrzy w razie 

: idei kli ri ‘gig | delogata greckiego było zaproponowanem, przy.| Rechbauer domagał się podwyższenia peasyj dłą| wojny bić się bie będą, nie brak wiadomości 0 

homiczne, szyk” m SODS przemawiają; staliśmy na to, 2 gdy poprawka przyznała mu|oficerów aż do majora włącznie, z wyłączeniem: | przesileaiach ministeryalao - państwowych, przy 

za tą instytucyą, która jedyną z wszystkich | tylko głos doradczy, niemniej przyjęliśmy ten wy- |jeszcze na teraz oficerów sztabowych. Przeciw | czem wygłaszają się takie kombinacye, jak gdy- 
obmyślanych dla naszego ludu, nie opiera 
się na tyle niewłaściwem a nawet szkodli- 


Kraków 23 lipca. 

Smutna. to i niewdzięczna praca ustawi- 
SZne spóry lub narzekania, wszelako mó- 
ląc o sprawach krajowych, a chcąc mówić 
szczerze nie łudząc i niepotakując bezwzglę- 
"lie, niepodobna w tej chwili uchronić się 
od dwóch tych negatywnych obowiązków pu- 
lcystyki. Jeśli dziś podnoszą się głosy, 
„| re mimo maski umiarkowania nawołu- 
J3€ społeczność na tory demonstracyjne sta- 
rają się słowo jak i iściznę pracy organi- 
cznej podać w śmieszność, — przyznajemy 
to, że ich jedyną siłę stanowi powolny 
Postęp i stabe dotąd skutki pracy organi- 
jA w społeczeństwie. Jest to bolesnym 
i tem, ale przyznajmy jeszcze, że niedość 
TAJ wyzyskał korzystne warunki do we- 
uętrznej pracy, w jakich się znajduje od 
at blisko dziesięciu z małemi zmianami, 
zwłaszcza zaś od lat czterech, od czasu zapro 
: enia rad powiatowych, ustawy gminnej, 
Z Y szkolnej, od czasu wolności stowarzy- 
w Żywszego ruchu instytucyj kredyto- 
ych i zyskanej podstawy do antenomicznej 

pracy, do pracy organicznej. 
wy, runki te niektórzy lekceważą u nas, 
i zywają przeciwnika do ich odjęcia, jako 
r» uieznaczących ustępstw; my nie twier- 
NPA ' aby były zupełne i wystarczające 
wasi o Ry stanowczo, że gdyby w tych 
PASEAN znajdowała się, którakolwiek z 
nowisku aki, nie byłaby już na tem sta- 
mę. an TA an 
nie ie paka zaje a Galiya oe 
i rozwinęła o wielę alniej oc SEA 
Nie o- stagnacyą i zacofanie, brak ruch 
Politycznego poskarżamy Galicyę, ale o sta 
Bnacyą w spółecznej, ekonomicznej i auto; 
homięznej pracy; nie o brak zapału, ruchli. 
Wości, rączości do nowych pomysłów, a na. 
kj Nie o brak poświęcenia, ale o brak wy- 
omuia, dotarcia do realnych potrzeb, siły 
iamar, -słowem _ praktycznego zmysłu, 
ni A OSK ępaznan o sarzuto:R7 i by w tym roku niepoówtórzył si 
eE Galicyi, wy laornoáçi, S > ł Ea sdm tas EI Byłoby TRAA iadz? po 

ar i ; — a - 

Se aE o ea Keio żądaną, aby podobny jak zeszłoroczny zjazd 
ci-narodowej, ale przepomina, że jest osta; Mea dowiódł AYO: sejmowi, Że a 
tnim zakątkiem ziemi, polskiej, w którym |Prócz sprawy prawno- politycziego swegą 
ojczyznę z gruntu dźwigać i odbudowywać stanowiska, ma on może naglejsze sprawy 
można, ale ustawicznie galwanizowana cho: putonoiioraegy mayin Rzucamy myśl w 
robliwemi prądami zapomina, że dla przy: tem: przo RANA ZA MNĄ, ATAKNJE, HAA c 


KOLESPUNDEALYA GZASU. 


Wieden 21 lipca. 


uik bez dyskusyi, wuioskowi tema wystąpił minister wojay jeoerał |by nie istaiał aktad austryacko-węgićrski, i po- 
Cv się tyczy żądania rządu greckiego, nie tai-| Kuh n, a kanclerz hr. Beast w równym ducha, |dział władz wykonawczych w monarchii wprowa- 
łem posłowi królewskiemu, że zdaniem mojew |tym razem nieco niezręcznie przemawiał, a labi |dzony w 1867 r. W' Europie czyta się to wazy- 
rząd ten nie ma prawa domagać się dla delega.|nikt mie podniósł głosu przeciw podwyższenia | stko, a jakkolwiek dążaości przypisywane sę 
ta swego Tównorzędności z posłem tureckim | peusyj oficerom niższym, Kanclerz niepotrzebnie natchnieniom praskim, uważane są jedaak za ób- 
popierał ministra wojny, przyczem dostał się ua|jaw częściowy węgierskich opinii wynikający z 
bardzo śliskie pole, twierdząc, że nieprzyjaciele | faktycznych stosauków, i Tygoduik przytaczają 
Austryi spekaloją na „przyguębionego ducha“ żie | wśród ianych źródeł iuformacyi. 
płatcych oficerów. A rachuby te, rzekł Kaacierz,| Na miejsca tymczasem rzecz ma się przeciwnie. 
robią nietylko nieprzyjaciele zewuętrzni, ale i we-| Wiele bardzo osób nie chee wierzyć uroczy- 
wuętrzni. Oświadczeaie to zdziwiło wszystkich o |stym a często poaawiaaym zapewnieniom hr. Be- 
becnych na posiedzeniu członków delegacyi. Wy |tihlem/a, że nie zostaje na Żołdzie gabinetu ber- 
dział uchwalił podwyższeaie pensyj podporaczm- | ińskiego, lecz bardzo mało tylko bierze na seryo 
kom, poracznikom i kapitaaom. Co się tyczy ma: | rozprawy dyplomatyczee tego publicysty. Utrzy- 
jorów, różne stawiano wuioski, które się wszelako | wają powszechnie, że zrujaowaay magnat, który 
aie ntrzymały, poczem uchwalono 1 majorom | wprawdzie bił się w 1848 r. za sprawę ojczyzny, È 
podwyższenie peusyj. Półkowaikom i pod-półko: |lscz zaraz potem próbający , SZCZĘŚCIA | de- 
wnoikom odmówione są śtąaowczo, co jest nie |skach teatralaych i wypierający Się Btarąanie 
sprawiedliwością, bo i ci oficerowie są źle płatńi.|swego nazwiska, następnie zaś podejrzywany o 
Oficerom jazdy wymierzono dodatex roczoy w |stosuaki z paryską policyą, i wprost potem zgo- 
kwocie 120 złr. Na tem zakończon» posiedzenie. | wu przedzierżgający się w faworyta p. Sz mer- 
linga, za staraniem którego został oficerem au- 
stryack m, i który przybywa jako taki wprost z 
pod Sadowy do Pesztu, aby stać się celem dziea- 
aisów półarzędowych wychodzących nad Spreą, 
(W.) Budżet wydatków wspólaych na rot |jest co najmuićj i co uajłagoduićj zjawiskiem 
1870, pracowicie rozbierany w tój chwili przez | chorobliwem wśród trzeźwegu społeczeństwa, SĄ 
- szyna Roz” eomina raj| obie Delegacye we Wiedniu, nie budzi tut.) |blicystią wezle uiepowoiaaym do kierowania adi 
dę daną Porcie w październiku 1867 przez kilką|lak zywogu zmycie, jekiohy ale ENT tak waż orinda dy pioaisori EEk], Mimo» więc 
gabinetów, aby stwierdziła życzenia Kreteńczy. | żaema przedmiotowi. Wysoka cyfra budżetu te- | pOchlebstw dla rząda węgierskiego a nadskaki- 
sów za pomocą śledztwa, z przydzieleniem dele; | go, szczogólaićj zaś kredytu dodaktowego miaistra | wania opozycyi, mimo chwytania się pytań naj- 
gowanych dworów gwaranta aech, czyni aluzyć | wojny i rabryka pensyi, wywołują niezadowolenie. | bardzićj drażliwych dla narodowćj polityki wę- 
do propozycyi ustąpień tery ótyalnych przedłożo- Dzienaisi większości parlameutarnój miarkają się | zierskićj, pismo nazwą redaktora ochrzczone uje 
aej w Konstantynopolu i do moralaego popiera. | w sądach wyczekując co orzecze Delegacya węgier. | stało się organem najdrobniejszćj ‘nawet liczby 
ola powstania za pomocą przewozu rodziu krę; |ska, tym razem z samych deakistów złożona. Or. czytelników, a to tembardzićj, że beż wielkiej 
teńskich emigrujących do Grecyi na okrętach p. gana opozycyjne korzystają ze sposobności, aby | przesady powiedzieć można, że w Węgrzech 


cznem co do wewnętrznego kierunku i po 
rozumienia się w sprawach praktyki auto 
nomicznej , nie zdołało wszelako zwrócić u< 
wagi sejmu na sprawy tak naglące a ta 
ważne zarazem, koniecznych zmian i rozsze- 


Feszt 20 lipca. 


jenoych mocarstw. Według p. Delyaunis, Earop4 | powtarzać twierdzenia o zgubuych następstwach | w cale uie jest czytane. 

przyjęła przez te fakta redziny odpowiedzialności | wspólaych wydatków, o niemożliwości dostatecz. Jakiekolwiek wątpliwości co do polityki hr 4 

względem Greków którzy mogli wnosić z tego) aćj kontroli i miedostateczoym wpływie węgier- | Beusta dyktuje organom opózycyjaym pragaie- 

że jej dążenia dobrze są przez nią widziane. | skićj reprezentacyi narodowćj ua sposób użycia | aie pokoja i obawa zachcianek niemieckich wę 
Nie chcąc wobec posła greckiego czynić apo! | Środków państwowych. Organa skrajne przy spo- | Wiednia, w grancie rzeczy zapatrywania prze- | 

logii wszystkich aktów %ożonych przez mocar- | scbności téj czynią wycieczki przeciw stałój || wódzców leviey na politykę zagraaiczuą, nie ró- l 

stwa od początku powstaiia na Krecie, uczyni; | wspólaćj armii pochłaniającéj wszystkie siły na |źaią się niczem od zapatrywań większości. Jedni `; 

łem mū jednak uwagę, ie w chwili obecnej nię|rodu. Szczegółowego jednak roztrząsania budżetu |jak drudzy powiadają: mie życzym sobie wcale ~ 

chodzi bynajmniej o zgłębanie przeszłości, że głó; | uie widać nigdy, gdyż nie ma żywego zajęcia się | nięszania wię gabiaeta do spraw niemieckich 3 

wne dwory nie mają włamie chęci wydać wste: | przedmiotem. sprzyjamy nawet jedności Niemiec, lecz nie ša- 4 


szłości narodowej ważniej est, jak ktog|gdy mężów do podjęcia sprawy mogące 
dilz powie dział, Eriin Ea. wir się przyczynić do dobra kraju, jeżeli tylk 
ogrodzenie naszychłanów, niż dziesięć czczych | 2a taką ją uznają. . 

manifestącyj, 

W Królestwie Polskiem przed r. 1863 
rady powiatowe jedną tylko odbyły sesyą, 
ale w Pojęciu interesu społecznego, prakty- 
cznego kierunku, bodaj nie więcej okazały 


żywotności, niż 0 i 
gółem nasze rady powia- | st a PALESI K iat, j 

tow » ZŁE ży sd re hwili gdy jaż przyjętą została w zasa | cierpliwością pragnęli %m naé spór epizodem 

m > trzechletniego swego istnienia. Rwie wg piekieł yyy notę kanele- | który spowodował zebrmie się kovferencyi, że wyścigi w depeszach p. Beusta dowodów na | Węgier. 7 y 

a ę za wzorem Czechów na drogi bez- rza państwa wystósowaoą do posłą austryackie | pole ściśle określone, na której taż poruszać się | poparcie swoich podejrzeń. Niektórzy idą tak da |- W najważoiejszym więc puckcie a zarazem naj- 

= gdej opozycyi, dla czegóż raczej nie go w Atenach: mogła, oznaczone było rżez ultimatum Porty, i| leko, że jak N. fr. Lloyd twierdzą, iż dopóki dlə | drażliwszym dla Węgier, nio ma dziś w strogoj- 

adujemy ich w rozwoju rad powiatowych, 


Czerwona księga. 


y cznego poglądu na to, ©' stać się było powinny] Za to Księga Czerwona, ten niby rachunek z | dzimy także, aby polityka hr. Bismarka byłą je- 

Aby dsć pogląd w sporze grecko-tureckim, ną w rozmaitych fazach powśania, cą siem dziś stła. | polityki zewnęirzućj monarchii, żywszćj ulega kry- | dyuym wyrazem polityki Niemieć i tylko diemie. ~ 

osubki gabineta wiedeńskiego do rządu grec- | mionego, że wszyscy z miejszą lub większą nie- tyce, Pragaienia krajowe i obawy, aby Wiedeń | eżicb iatoresów, ani też wierzymy aby hr. Bismark 
uie wikłał się w niemiecką politykę, szukają na|w rachubach swoich pragaąt Koniecznie potęgi 


że starać się dziś podagić g wóstyc takie jak|p. Beusia istnieć będą w Niemczech „kwestye |ctwąch węgierakich zasadoiczćj op>zycyi przeciw 
tóre taki j i Hr. Beust do bar, Testy w Atenach. zwiększenie terytoryalne aństwa greckiege, jak|otwarte,* dopóty pokój zapewnionem nie jest. | polityce zagraniezaćj wspólaego gabiaetu. Maiś; 
zyskał = przeważny już sobie tam wpływ r = n andis 146% to czyni druga depesza p Delyannis, jest to we. | Iani myśl tę zuaczuie modyfikają. Organa lewicy | jeszcze daje się jéj dostrzegać w kwestyach wada 
Wiele z tych za 1.3 - pc c = BZ - 7 Ata i . A A j £ = 
rzutów apatyi i powolne i odwiedz i rawdopodbieństwa powodzenia j| drażliwość kaaclerza. Powiadają one, że stosaes | punkcie organua węgierskie : l 
y payi IP Pogeł grecki odwiedził mnie w tych dniach, | aajmoiejszego prawdop p monarchii do Prus jest taki, że nieraz wy pada | zachowują milezoaie, albo taa” nawak CALA 
"ię zakorzeuiło w Galicyi najgłębiej, bo Ga- «szego, aby delegowany. grecki przypuszczony | gną jak najrychlej i najstzęśliwiej widzieć do- | przemilczeć słuszne n: , i 
icya najwcześniej od — a był do e ha a paryskiej, z po ty- | prowadzonem do kresa. iatea "6 tj al BP Siae Gdatodiea Soła Wesi tyl- irt : 
talu co pełaomocnik turecki, Co się tyczy zażaleń y Abad Eio Jae noca | Mała granica tylko oddziela kwóstye polityki 
ści nar $ : 1 1 4 ; + i 1: r moc : è 
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dlug mego zdania, rzediębrać dzieło niemające | wydawane w języku węgierskim, ganią zbytują | dnich i tradoościach z Rzymem. W tym ostataim 
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 |interesu; nazajutrz za oczami pięknej pani... d 
Ser afina. | trzeciego dnia odnalazł dziwne podobieństwo z ideą- 


Tj stę | [się półsłówkami i wzdychał nieżartem, słuchany | zywając jedną z stolic nieieckich. 


litery, do raja Mahometa kochanków... zreduko |oliwną w dzióbku. — Łzy 'lały się strumieniami, 
wiatr roznosił garście włósów wydzieranych z gło - 


Owe łapki pajęcze zgubiły naszego bohatera do|wy, posadzka Sgo Stefańa. — Karól był jyż w 
Wiedniu — nosiła ku wielkiemu żdziwieniu klu- ` 


dzin przyjemnie i słodko spędzonych nad ćwiartką | czbika coraz głębsze ślady kolan ludzkich, co dzień 
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kiem, próbę czasu jako tako wytrzymującem dor |się w prawdziwą przyjaźń, fotografią zdobytą, z nie- 
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frazeologii, 'znażdow. ię i i "prze- 
Usłużna poczta podjęła się wtenczas przewiezienia chodzące tling vitia h Era 
granice języka ludzkiego, wyrzućóne z “głe- 
bi duszy z gwałtownóścią rzek” wezbranych Po- 
wszechnym potopem. Nie wiedział czego Chce, áni 
gdzie dąży, płakał" krwią i bryzgał fibrami serca. 
Najczulsze przedstawienia” Berafiny, "której trzeba 


z iety wyjątkowej piękności, stojącej na. wyży+ ķi: najszczerzej prze 
TA towarzyskich, odzianej. we wszystkie pawb} 

m igencyi i zbytku, : otoczonej wyborem europej; 
skiego świata, a przystępnej, więcej niż uprzejmej 
codziennych stosunkach, lubiącej zajmować si 
gorąco — z popędu serca czy starannie tajonej 


jących nawet jasnowłosej Ewy, gorżkich narzekań, 
skarg i jęków zdolnych kamień poruszyć, pływa - 
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kwestye w Węgrzech wywolują i wywoływać ma- 
szą. Opozycya nie wierzy, aby prezes węgierskie- 
go rządu, mógł patrzeć obojętnie na stosunek 
spraw przedlitawskich do spraw całćj monarchii 
i do konstytacyi węgierskićj. Z przyjemnością za- 
pisać przychodzi, że opinia N. fr. Lloyda, jako- 
by kaźda zmiana w Bystemacie rządów austrya- 
ckich była zgubaą dlą Węgier, wcale nie znalazła 
poparcia w innych organach opozycyjnych. Hon 
_ powtórzył wprawdzie za opozycyjnym kolegą nie- 
- mieekim, że dziś nie czas mięszać się do spraw 
przedlitawskich, uczynił to jednak w sposób da- 
leko mnićj stanowczy. W kołach zaś bardzićj zbli- 
żonych do rząda pannie przekonanie, że bądź co 
bądź, gabinet austryaeki jeżeli pragnie utrwalenia 
konstytacyi gradniowćj, powiaien krok jakiś uczy- 
nié w celu zadowolenia ludów przedlitawskich, 
mianowicie Galie yi. Otwarcie wyrażają tu prze- 
konanie, że gdy rząd przedlitawski tak wielkie 
zastrzegł atrybucye dla korony pod względem or- 
ganizacyi władzy wykonąwczój, jakoteź w ogóle 
administracyi, nie powinno mu być trudao zrobić 

z własućj ioicyatywy krok taki, któryby będąc 
nowem ustępstwem dla życzeń Galicyi, stanowił 
zarazem rękojmię, że się skończy mą dotychcza- 
sowych astępstwach. Przez to zaś samo oddzia 
łałby na uspokojenie umysłów w tym kraju. O ile 
opinie te głośao powtarzają Węgrzy bawiący o- 
beenie we Wiednia z powodu Delegacyi, o ile 
wpływać one mogą na postanowienie tych, od 
których zależy inicyatywa rządowa w Austryi, 
zawiadomią was zapewne korespondenci wiedeń- 
acy, ja tylko uważałem za swój obowiązek na- 
znaczyć, jakie pod tym względem panowały po 
jęcia w ostatoich czasach w Peszcie, i z jakiemi 
usposobieniąami udawali się do Wiednia ci, któ- 
rzy zwykle są wyrazem przekonań osób rządzą- 


ch. 
"Wykład stanu finansów jaki zrobił mini- 

ster Lonyay w Izbie w wilię jej odroczenia, 
jest teraz dopiero staranniej komeutowany. Kom- 
petentoy w sprawie fiaansów, lecz dla ministra 
niechętny p. Horu robi w swoim dziennika 

(X. F. Lloyd) liczne wykładowi zarzuty. Z zarza- 

tów tych jeden przecież tylko jest donioślejszy, 

mianowicie, że minister zamiast raąchanku badże- 
towego dał raczej wykaz kasowy za ruk miniony. 

Gdy jeduak ściąganie zaległości nadal nie będzie 

trudaiejszem lecz łatwiejszym, a wysokość ścią- 
| gnionych jak się zdaje przewyższy zawsze sumę 
nowych zaległości, przeto zarzut ten nie osłabia zna- 
czenia rezultatów, podanych przez ministra. Rezulta- 
ty te zostały przyjęte przez świast fiaaasowy i opinię 
publiczną jako bardzo zadawalniające, pomimo 
strasznego niedoboru w podatkach bezpośredoich, 
niedoboru wynoszącego przeszło 6 i pół miliona. 
Pewność ta jedask, że przewyższone oczekiwania 
| w dochodach niestałych, nie tylko pokryły wiel- 
ki niedobór, lecz jeszęzę przeniosły go prawie 0 
1,200,000. złr., że zatem w tak ogromnym sto- 
pniu wzrosła zamożność kraja i siła podatkowa, 
pewność ta zmniejszyła zuacztie przykre wraże- 
nie wiadomości o niedoborse w podatkach sta- 
t łych i powiększyła ufaość do zapewnienia mini- 
f strów, że Węgry są tym szczęśliwym krajem, 
który ani w roku przeszłym, ani w obeczym deficy- 
ta zaać nie będzie. 

Zaufanie też w pomyśloay rozwój kraja wzrasta 
widocznie. Do koukurencyi o wzięcie budowy tra- 
doej kolei z Karlstadt do Rieki stanęły 

_ pajznakomitsze w Europie. Z telegramów 
— S nż komu zostałą budowa przyzaaną. Tak 
więc obecnie gdy się rozpocznie budowa dwóch 
ostatuich aauvkcyonowamych kolei zachodaiej wę 
_ gierskiej i łapykowskiej Węgry mieć bsdą już w 
badowie 401, 47 mil, z których znaczna część jest 
wykończoną, a które reprezentują razeia kapitał 
366 milionów. Koleje te wraz z dawniej istaieją- 
cemi wynosić będą 752 mil. Można wyobrazić 8o- 
bie jak sieć podobna wpływać będzie na rozwój 
stósuaków ekonomicznych i podniesienie zasobów 
bogactwa krajowego. 

Donosiłem już w jeduym z poprzednich listów, 
jak burzliwie szły obrady na kongresie serbskim 
w Karłowicach. Dążecia aby kongres ten religij- 
my przedzierzgnąć aa kongres narodowy aerbski, 
odżyły przy rozprawach pad wnioskiem dra Su- 
boti6a, aby ;prezes kongresu był wybieralny. 
Gdy patryarcha Karłowicki odrzacił kompromis 
polegający na zapewnienia mu pierwszego wybo- 
ru, przyszło do scea gwałtownych, a jakkolwiek 
większuść zdecydowała ścisłe zastósowanie się 
do prawa z 1868 r. i powierzenie preżydentary 
kongresu patriarsze z urzędu, kougres został 
zerwany i założona protestacya ze strony mniej- 
szości. Pester Lloyd, úa pierwszą wiadomość o 
tych wypadsach wysiąpił z żądaniem, aby rząd 
się wdał z całą euergią w tę sprawę, jeśli chce 
zapobiedz straszaiejszym następstwom. Wątpliwą 
jest bardzo rzeczą aby rząd rad Pester Lloyda 
usłachał, Wszak rządowi tema sam p. Miletic 
wystawił na kongresie świadectwo, że b; najmniej 
Bię nie mieszał do wyboru członków kongresu. 
Do ostatniej zaś chwili w sferach rządowych pa- 
mowaio przekonacie, że zapewuiwszy ludności 
serbskiej swobodę narodowościową, przez ubez 
pieczenie prawem tak zwanych uniwersytetów 
narodowy ceb, autonomię zaś kościoła za pomocą 
kongresów, rządowi dalej mięszać się nie wypa- 


da do spraw oddzielnych ludności, lecz owszem 
dozwolić sarcej ludności pozałatwiać swoje spra- 
wy domowe w granicach praw uchwalonych w 
1868 roku. 


czne w sprawie stanowiska rady szkolnej uchwa- 
liło na posiedzeniu poraanem z 19 lipca następu- 
jącą do Sejmu petycyę: 


cznego iinni aauczyciele wszelkich szkół w kró- 
lestwie Głalicyi i Lodomeryi z w. ks. krakowskiem, 
którym drogą jest sprawa wychowania publiczne- 
go jako majżywotniejsza w kraju naszym kwe- 
atya — udają się do wysokiego sejmu z pełaem 
zaufaniem, iż głos nauczycielstwa znajdzie u repro: 
zeutantów kraju należyty posłach. 


znaczeniem kwestyi oświaty w ogóle, a wychowa- 
nia publicznego w szczególności, powiemy tylko, 
co najgłębsze dyktuje nam przekonanie, że jest 
to istotna w naszym kraju kwestyą głodowa, że 
bez pomyślnego jej załatwienia ani o podniesie- 
niu materyalaego dobrobytu, ani o umoraloieniu 
ludu, ani o jakiejkolwiek politycznej dla kraju 
przyszłości myśleć niepodobna. Jakie będą szko- 
ły, takiem będzie przyszłe pokolenie narodu. 


ło głównie na przeszkodzie to, iż nie mieliśmy 
samorządu wychowawczego. Szkoły nasze były 
wskroś niemieckie, tak językiem jak dachem — 
systemata szkolne układane przez ludzi obcych, 
co ami odrębnych stosunków i potrzeb naszych, 
aoi przeszłości naszej, ani charaktera nie znali, 
a cowięcej — kierowali się z góry powziętym za: 
miarem germarizacyjnym — szkoły takie zamiast 
oświecać, kształcić, uszlachetniać — wykrzywiały 
umysły a koszlawiły mowę młodzieży. 
centralaego zarządu państwa jest i zostanie za- 
wsze szkoła słażebnicą polityki—a systemata szkol. 
ne zmieniać się będą zawsze wędług zmian 8y- 
stematów rządu centralaego. 


si na stan szkoloictwa, jest rzeczą dawno przez 
umysły świetlejsze uznaną. Prawda, że systemata 
szkolne ulegać muazą, i to dość częstym zmianom, 
ale miarą i pobudką tych zmian winien być tylko 
postęp umiejętności, a nie uboczne cele polityczne, 
a czynić systemata szkolae załeżnemi od polity- 
cznych teoryj, mieć z nich narzędzia tylko w rę- 
ku stronnictw, albo narzędzia w ręka jednej na- 
rodowości, do wywierania przewagi nad drugą, 
znaczy rozmijać się z wysokiem zadaniem szko- 
ły, i uniemożliwiać jej spełnienie tego zadania. 
Zresztą pewnikiem jest niezbitym, że tak jak or- 
ganizm roślinny i zwierzęcy rozwijać się może i 
żyć tylko tam, gdzie są zewnętrzne warnaki wła- 
ściwościom organizmu tego odpowiednie, gdzie 
ziemia i klimat i otoczenie całe rozwojowi jego 
sprzyja, tak też i organizm umysłowy aaroda po- 
stępować może tam tylko, gdzie wychowanie na 
narodowym oparte jest gruncie, i zastosowane do 
właściwości narodu. W przeciwnym bowiem razie 
umysł młodzieży, jak roślina pod obce przeniesio- 
na niebo i w mieodpowiednią sobie zaszczepiona 
glebę, z konieczaości wykrzywić się magi i skó- 
szlawić. 


du we względzie wychowawczym od najniższych 
do najwyższych szkół, choćby tylko z pedagogi- 
cznych powodów, jest niezbędnie dla kraja po- 
trzebnem. Wysoki sejm już na przeszłej swej se- 
syi żądanie to postawił, a podpisani żywiąc na- 
dzieję, iż sejm wszelkiej w tym cela dołoży usilao- 
ści, wypowiadają zarazem, iż nauczycielstwo ca- 
łego kraju w tej sprawie, jak najsilciej popiera 


życzenia, przez reprezentacyę kraju aformało- 
wane. 


reprozentacya kraju naszego w drodze akeyi po- 
litycznej uzyska takie dla kraja prawa, by się 
w nich mieścił zupełoy samorząd w rzeczach wy- 
chowania publicznego, wnoszą podpisani prośbę, 
ażeby wysoki sejm raczył wziąć pod Ścisły roz- 
biór statut organiczny Rady szkolnej krajowej, I 


Kraków 23 lipca. Towarzystwo pedagogi- 


Wysoki Sejjmie! 
Podpisani członkowie towarzystwa pedagogi- 


Nie będziemy ta rozwodzić się nad wysokiem 


Rozwojowi publicznego u nas wychowania sta- 


W ręku 


a stosunek ten najgorszy wpływ wywrzeć mu- 


Dla tego też najgłębszem jest przekonaniem 
nauczycialstwa, iż uzyskania "npelsego oausui wi: 


Zanim jednak do tego cela dojdziemy, zanim 


jako ulepszenie tymczasowe obecnego stanu przej- 
ścia od połowicznego do zupełaego samorządu 
wychowawczego, wyjednał w drodze właściwej ta: 
ką zmianę statutu Rady szkolaej, któraby insty- 
tucyi tej nadała niezawiślejsze niż dotąd a jasno 
określone stanowisko. 

Ustanowienie Rady szkolnej przyjęto w kraju 
naszym z najżywszą radością, widząc w tem pier 
wszy krok do uzyskania samorząda wychowaw- 
czego, i spodziewając się pó tej instytucyi, jak 
największych korzyści. Praktyka jednak okazała, 
jak dalece nadzieje te były płosne, okazała za- 
razem, iż główną tego przyczyną są wadliwości 
statutu organicznego, który Radzie szkolacj nie 
daje dość niezawisłego a jasno określonego sta- 
nowiska. W kaźdym swym kroku krępowana sta- 
tatem, niejasnością jego na niepewnem dwuzna- 
czneta prawie postawiona stanowisku, uie mogła 
Radą szkolna krajowa takiej rozwinąć działalno- 
ści, jakiej się kraj po niej spodziewał. 


gotowywać ogólne projekta naukowe, tudzież czę- 
ściowe projekta we względzie szkół ludowych i 
średnich, drogą uchwały sejmowej w życie wejść 
mające. Ale w jaki sposób projekta te mają wcho- 
dzić do sejmu, i kto w ogóle Radę szkolną wobec 
sejmu ma reprezentować, na to istniejące ustawy 
żadnej nie dają odpowiedzi. Prezes Rady szkol- 
uej reprezentować jej nie może, będąc bowiem 
aamiestnikiem musi Się we wszystkiem ściśle sto- 
sować do zarządzeń władz centralnych, a prze- 
dłożeń żadnych sejmowi czynić nie może, nie u- 
zyskawszy na to poprzednio ministeryalnego ze- 
zwolenia. Gdyby zaś w skutek tego Rada szkolna 
ze swemi projektami udawać się musiała poprze 
doio do ministerstwa i zyskiwać jego przyzwole- 
nie, charakter jej samodzielay, zatraciłby się zu- 
pełnie. Że zaś dalej w $ 35 statatu krajowego 
Rada szkolna nie jest wymieniona między wła- 
dzami, mającemi prawo wnoszenia projektów do 
sejmu, przeto nie pozostaje nie innego, jak pro- 
jekta Rady szkolaej przekładać jako wnioski 
osobiste posła, w radzie zasiadającego. Rada szkol- 
aa więc, jako taka, Nie ma dziś nawet sposobu 
korzystania z prawa w art. III 4 statuta organi- 
cznego jej przyznanego, ale musi się uciekać do 
środków, stanowisku jej uwłaczających. Dla tego 
konieczną się okazuje zmiana $ 35 statata kra- 
jowego o tyle, by w nim Rada szkolna wymie- 
nioną była między władzami, mającemi prawo 
wnoszenia przedłożeń. do sejmu, zaś w statucie 
org. Rady szkołaej dodaćby należało artykuł, iż 
wobec sejmu reprezentuje ją zasiadający w niej 
członek wydziała krajowego, który też imieniem 
Rady szkolnej przedkłada gejmowi jej wnioski. 


aa we wszystkiem i zupełnie winna być niezale- 
żoą od Namiestnictwa, by stanowiła samoistną 
władzę, a nie departament szkoly w Namiestnic- 
twie, na co dziś po Części schodzić poczyna. Biu- 
ra szkolne w Namiestaictwie, któremi się dziś Ra- 
da posłagiwać musi, Lie od niej są zawisła, ale 
od Namiestaictwa, Radą samodzielnie niemi nie 
rozporządza, ale co do całej manipulacyjnej i wy- 
zonawczej strony swych czynności zdaną jest na 
iaskę Namiestoictwa. Działalaość Rady w skutek 
tego tysiączne napotyka trndności i przeszkody, 
wykonanie jej uchwał-idzie w odwłokę, a cały 
ten stosnaek zależności od Namieaistnictwa uwła- 
cza stanowisku Rady. Ogół traci zaufanie do wła 
dzy, do której tak wielkie przywiązywał padzie- 
je, a powodem tego w znacznej części biurokrą- 
tyzm organów, któremi się Rada posługiwać musi, 
ale samodzielnie niemi rozporządzać nie może. 
Kopiecznem przeto okaże się wyjedaanie w dro- 
dze właściwej zarządzenia, by ta część budżeta 
Namiestnictwa, którą dotąd pokrywano potrzeby 
szkolaego departamentu w Namiestnictwie, prze- 
szła pod wyłączny zarząd Rady szkolnej krajowej. 


iż Rada szkolna przedłoży projekt wewnętrznego 


Rady szkolnej wypływa, iż władzą tą nie może 
być kto inny, jak tylko Sejm krajowy, sądzą 
podpisani, iż dla usunięcia wszelkiej w tym wzglę 
dzie wątpliwości, konieczaem będzie wyrażoe o0- 


czaj utrudoionem przez tysiączne w sprawach 
szkoloych rozporządzenia, wręcz nieraz sprzeczne 


Otóż właśnie co do zakresu tego istnieją rozpo- 
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Rady nie będzie żadnego reprezentanta stanu nan- 
czycielskiego. Że zaś stan len powinien być w Ra- 
dzie reprezentowanym, jest rzeczą nie ulegającą 
weale wątpliwości. 

Wreszcie uważają podpisani jako rzecz niezbę- 
dnie potrzebną, by zniesiono monopol wiedeńskie- 
go t.z. Schulbiicherverlagu, a Radzie szkolnej przy- 
znano pra vo wydawnictwa książek szkolaych dla 
Galicyi. Umieszczenie wydawnictwa w siedzibie 
władz centralaych, sprowadza niejednokrotnie zoa- 
czną odwłokę w wypadkach najaaglejszego zała- 
twiecia wymagających, a oddanie tej sprawy w 
ręce niekrajowych organów, sprowadza często 
wręcz niestosowny sposób zarządzania tych wy- 
dawnictw. Znaczny dochód płynący z wydawnic- 
twa tego, w razie przeprowadzenia powyższej re- 
tormy, zostałby w kraja, i mogłaby nim Rada 
szkolna krajowa rozporządzać na cele szkół kra- 
jowycb, których potrzeby tak wielkie, a fundusze 
tak małe! 

W zupełnem zaufania, iż wysoki Sejm uwzglę- 
doi ten głos nauczycielstwą kraju, proszą podpi- 
sani: Raczy wysoki Sejm w drodze właściwej 
przeprowadzić reformy w powyższych uwagach 
wskazane. 

Zarazem jedaak zastrzegają się podpisani jak 
aajmoeniej przeciw temu, jakoby reformy te mia- 
ły już być ukoronowaniem dzieła samorządu wy- 
Konawczego — przeciwnie uważając je tylko ja- 
ko tymczasowe Środki zaradcze, wypowiądamy 
przekonananie, iż zawarte w sejmowej rezolacyi 
z r. 1868 życzenie, by całe ustawodawstwo askol- 
ne od najoiższych do najwyższych szkół było beż 
ograniczenia oddane reprezectacyi kraju, jest 
także najzorętszem życzeniem podpisanych, któ- 
rzy tylko w takim zupełcym simorządzie pod 
względem wychowawczym upatcują możuość po- 
stawienia wychowania pnblicznego aa stanowiska 
odpowiedniem ietereeom naszego Braja. 


Itak ma ¿ona według «rt. HI 4 stat. org. wy- 


Dalej nasuwa się Sama nwaga, iż Rada szkol- 


Wiedeń 22 lipca. Jednostajność posiedzeń 
wydziała Delegacyj starał się urozmaicić kanclerz 
hr. Beusi krótką przemową, która mu się atoli 
tym razem mie najlepiej powiodła. Na środowem 
posiedzeniu wydział budżetowy Delegacyi przed- 
litawskiej obradował nad podwyższeniem pensyi 
oficerom, zwłas.eza niższym. Nikt się temu nte 
opierał, lecz kanclerz uważał za potrzebne wystą- 
pić w obronie wniosków kolegi swego miaistra 
wojny i przy tej sposobności rzucił nierozważne 
slowo, które mu przeciwnicy jego zapewne nieraz 
przypominać będą. Dowodził on potrzeby pod- 
wyższenia peusyi oficerom, aby radyzalaie usa- 
nąć spekalacyę aa „przygaębionego dacha* w 
armii (gedrickten Geist), ową spekulacyę, która 
wchodzi w rachubę nietylko nieprzyjaciół zewnę- 
trznych monarchii, alo i nieprzyjaciół we- 
wnętrznych, którzy bezpieczeństwu stosanków 
konstytucyjnych w monarchii nie tylko zagrażać 
mogą, lecz jaż zagrażali. Pomijając kwestyę 
jeszcze bardzo sporną, czy podwyższenie pensyi 
jest owym zbawczym środkiem, który zdoła pod- 
nieść dachą w armii i zniszczyć spekalacyę na 
„przyguębionego dacha“, pomijając i tea wzgląd, 
że z równą słusznością możnaby żądać przywró 
ceaia ducha w tak licznej armii urzędaików, to 
w każdym razie postawiecie nieprzyjaciół ze- 
wnętrznych, czyhających na upadek państwa, 
na jednej linii z „aieprzyjaciołmi* wewuętrzny- 
mi, tj. z przeciwnikami formy koustytucyi, było 
zbyt Śmiałe, a poniekąd miezręczne, jeżeli nwzglę- 
duimy panujące obecnie w Czechach rozdrażnienie 
przeciw rządowi wiedeńskiemu. I Kanclerzowi się 
„wyrwało“. 

— Podłag uchwał wydziała budżetowego pod- 
porucznisy odtąd pobierać mają 600 złr. pensyi, 
poraczuicy 720 ztr., kapitanowie lszej klasy 1200 
alr, majorowis 1500 złr. Kwestyę podwyźszenia 
peusyi pałzownikom i podpałkowaikom zostawio - 


Statut organiczny Tozporządza dalej w art. VII, 
arządzenią i etatu na „właściwej drodze” nie 0 
kreśla jednak, kto jest ią władzą, mającą ten pro- 
jekt zatwierdzać. Gdy jednak z całego założenia 


rzeczenie w statacie Rady szkolnej ze strony Sej- 
mu, by przedłożyła mu zaraz swój regalamia i 


etat. 
Stanowisko Rady -szkolgej jest także nadzwy- 


między sobą, sprzeczne 0'az ze statutem Rady. 
Według artykuła III, 1. statutu organicznego ma 
Rada szkolaa działać w zakresie „przyzaanym 
dotychczas naczelnym władzom politycznym kraju.“ 


rządzenia ze statutem rady sprzeczne; że zaś na- 


miestnik jako prezes Rady, ma prawo wstrzyma- 
oia jej uchwał, że jest on sam rozporządzeniami 
temi skrępowany, że wreszcie zamieszczony w pier 
wotnej uchwale sejmowej ustęp, znoszący wszel- 
kie ze statutem sprzeczne rozporządzenia, został 
przy sankcyonowania odrzucony, Rada szkolna w 
skutek tego tysiączne napotyka trudności. Doda- 


nie ustępu takiego, któryby wszelką w tej mierze 


asunął wątpliwość, uważają podpisani jako nie- 
zbędne. 

Oprócz tych, przyziajemy, że tylko paliatyw. 
nych i najoaglejszych zmian w statucie Rady 
szkolnej, sądzą podpisani, iż dla nadania instyta 
oyi tej więcej autonokicznej cechy, koniecznem 
się okaże wzmocnienić w Radzie żywiołu autono- 
micznego, który dotąt nie ma tam należącej mo 
się przewagi. Jako pajstosowniejsze uważają pod 
pisani powołanie do Rady szkolnej dwóch nau- 
czycieli z tych szkół, które stoją pod zarządem 
Rady, przez wydział trajowy na trzy lata zupeł 
oie samoistnie mianowanych. Wedłag statata or- 


ganicznego Rady szkolnej Stan nauczycielski prócz 
iaspektorów mie ma właściwie żadoych w Radzie 
bowiem N. Pan mianając 


reprezentaatów jeżeli 
dwóch duchownych d) 
wy jako reprezentatt 
Rada miejska powoli 


Rady, albo wydział krajo- 


ów nauki, albo wreszcie 
właśnie profesorów — jesi 


to tylko rzeczą przypadka — a łatwo zdarzyć 
się może, że międzj autonomicznemi członkami 


ao w zawieszenia aź do następnej Delegacji; ofi- 
cerom od jazdy aż do rotmistrza włącznie doda- 
ao 120 złr. roczaego dodatku. Od podwyższenia 
pensyi wykluczono oficerów nadliczbowych. 


a 


rolniczej. ś 

— Wbrew doniesieniom, że biskap Liazu od- 
rzucił akt łaski N. Pana, zapowaiają dzieaniki 
miejscowe, iż kapitała w Liaza wystosowała po- 
dziękowanie do Cesarza za ułaskawienie biskupa 
Riidigiera. 3 

— N. fr. Lloyd doniósł niedawno, ż9 głównymi 
podżegaczami robotników w Beraie byli Moskale, 
i dlatego wezwał rząd wiedeński, aby zaprotesto- 
wał w Petersburga przeciw wywołania zamie- 


szek ze strony ajeutów rosyjskich, Pester Lloyd 
z żródła kompetentaego zaprzecza pogłoskom o 


agitacyach Moskali w Bernie, przez co ustaje po 
trzeba założenia protesta w Petersburgu. 


— Do Wanderera telegrafają z Pragi, że hr. 
Traattmansdorff otrzymał trzechmiesięczny ur- 


lop i prawdopodobnie jaż nie wróci do Rzymu. 
— Gazeta Wideńska ogłasza już niektóre nomi 
aacye oficerów dla utrzymania ewidencyi (wyka- 
zów) obrony krajowej. Między nimi znajdujemy 
następujące nominacye dla Galicyi: 
Jędrzej Hoftmaau dla okręgu batalionu obro- 


ny krajowej w Nowym Sączu; Antoni Hewricz 


ma z 


oddać sprawiedliwość, że z największą abnegacyą, 
taktem 1 delikatnością starała się naprawić złe 
bez winy sprawione, nie zdołały na sekundę uspo- 
koić szału, przybierającego szybko charakter cho- 
robliwego obłędu i ciężkiej fizycznej niemocy. 
> Przy łóżku umierającego chłopczyny ukazała się 
Si w całym blasku szlachetna natura jego bogdanki, 
dzielącej z matką, a raczej całkowicie dzwigającej 
na barkach niesłychane trudy pielęgnowania go, z 
bezwarunkowem zaparciem siebie samej i poświę- 
ceniem, na jakie w słowniku przymiotników bra- 
kuje. — Wydarcie Karola z objęć śmierci, stokroć 
trudniejsze ożywienie tej słabiuchnej istotki odwa- 
gą do życia i pracy było dziełem i zasługą Sera- 
finy, oraz dowodem wszechmocności kobiety praw- 
dziwej, idącej za głosem serca i obowiązku. 


.... 
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sną i dla postawienia samego siebie w oczach idea- 
ła na piedestale idealnego uczucia, — że zaledwie 
na głębokim dnie błyszczały 
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Przyjechał więcej z nudów niż z tęsknoty, żeby 
podsycić gasnącą w oddaleniu miłość; na widok 
ukochanej rozgorzał silniej i nieco odmiennym o- 
gniem.... W rozmowie z Robertem sypnął pro- 
testacyami pięknie brzmiącemi, które jeszcze sa- 
memu przedewszystkiem schlebiały; Serafinie wy- 
recytował powieść ułożoną w wagonie zawczasu 
ad usum Delphini. (D. c. n.) 


AALA Wa 7 


Książki elementarne. 


(Krótki rye jeograńi według dzietka K ozen ua, 
ułożył S. G. Stooger w Wiedniu 1869.) 


Do przedmiotów wchódzących w skład nauki 
gimpazyalnej, najgorzej uposarzonej w książki 
szkolne, należy bez wątpienia jeografia. Przez lat 
dwadzieścia (1) uczniowie krakowscy obywają się 
tłumaczeniem dosyć lichej książeczki Bellingera. 
W gimnazyach galicyjskich per fas et nefas aż 
do niedawnego czasu używano oryginału niemie- 
ckiego, dziś także tłumaczenia tejże książeczki, 
nie należącego wcale do dobrych. Niechaj przy 
taziej podstawie nauki jeografii nie dostaje ta ) 
owdzie dobrych map ściennych, bo i te należą w 
niejedoym zakładzie naukowym do pobożnych 


życzeń, nie mających się nigdy spełcić; niechaj |w Nowym Sączu*. Książeczka ta obejmuje 166 


aadomiar nanka ta dostanie Się w takie ryce 
w jakich przez jakie lat dziesięć lab dłażej 
była u św. Anny w Krakowie, a to jedynie w ska 
tek arcymądrze zastisowanej Zasady ogzęzędno- 
ści; albo niechaj ta paka kobiet powierzoną 
nauczycielowi, który, esy nawet mimo pa- 
testu nauczycielskieg, trudni sig itradni wszy- 
stkiem innem na Śtiecie, Prócz „eografią — cóż 
wonczas dziwnego, œ% pr27 98%aminach dojrzało- 
ści, rzeki nagle ipty DIOTĄ R) że Wisła 
płynie do morza cząneg9» A vanaj do Baltyku, 
że góry i kraje zmien 5/4 md ożenie swoje itd.; 
cóż dziwnego, że Maleć W Stasie pierwszej wy- 
wieszony język profigora sa x półwysep, skoro 
mu w ten sposób ręcz t9 Praktycznie objąśnio- 
no, it. d., i 

Otóż w takim staje dobra książka przyszłaby 
w pomoc przynajski.j tej Bik eeca uczniów, 
którzy zaopatrzeni Y jaki taki atlasik z własnej 
ciekawości zaglądalby 40, niej. Zjawiło się wpra- 
udzie u nas, tj. w (alicyi i w Krakowie, od dwa 
lat kilka jeografii, płęzpaczonych do użytku szkol- 
nego; pytanie wszałze, 02y która z nich z gron- 
tu zaradza rzeczywitej potrzebie. Co bądź, zale- 
ty tej wręcz odmówić wypada wydanej 1869 r, 
w Wiedniu książeo pod tytułem: Krótki rys jeo- 
grafii. Według dzieł Kozenaa dla polskiej mło- 
dzieży ułożył Sew. lug. Stoeger, nauczyciel gimn, 


str. z tych udpada na rejestr str. 22, na ilustra- 
cye 21. Orygiaał niemiecki doczekał się wpra- 
wdzie czterech wydań; prócz tego znany jest Ko. 
zenn jako wydawca atlaya szkolnego, którego jest 
8 wydań. Atlas ten wyrazistością rysaaka i czy- 
stością koloryta i pisma nie wyrówuywa robotom 
gotajskim, bruuszwickim i hildburgshauseoskim; 
wszakże uelużące do niego mapy nazioma niepo- 
równanie większą mają wartość, i pod przewodui 
ctwem uzdolnionego nauczyciela uczeń daleko 
więcej z nich nauczyć się może, aniżli z ortogra- 
fii w książeczce zamieszczonej, a pod wszelkiemi 
względami niedostatecznej. Do pierwszego wyda- 
nia tego atlasu dołączono także wstęp w języ- 
ku polskim, obejmujący rzecz o projekcyach 
czyli rzutach map, 0 rysunku naziomu, tudzież 
wskazówki, jak wymawiać cudzoziemskie nazwy 
jeograficzne. Tłamacz książeczki Kozeunowej 2 
tego wstępu był powinniea korzystać. 

Co do treści namienionej książeczki 14 stron- 
nic przypada na jeografią matematyczną, następ- 
nych 28 na jeografią fizyczną, 4 czego na same 
definicye idzie stronnie 4, resztę tj. stronnie 94, 
zajmuje jeografia polityczna, a zatem przeszło 3 
razy tyle, co jeografia fizyczna, podczas gdy sto- 
sunek odwrotuy więcejby odpowiadał potrzebom, 
je uwzględnić należy przy nauce jęografii w 
szkole. 


W mibis'erstwie rolaictwa pracują obecnie 
oad Statutem nowo utworzyć się mającej akadomii 


w Tarnowie, Franciszek Braendl w Sanoku, Ksa- 
wery Krupiński w Przemyśla, Jan Kalczy- 
ceki w Samborze, August Tempis we Lwo- 
wie, Fryderyk Lachner wStry ju, Karol Stein- 
bach w Złoczowie, Leon Malinowski w 
Brzeżanach, Jau Dobrowolski w Tarnopola, 
Aleksander Grossmann w Kołomei, Antoni Le 
Gay wCzerniowcach; rotmistrz Stanisław W 0- 
dziński w Krakowie; Edmuad Erlacher w 
Wadowicach, Józef Podgorzelski w Rzeszowie, 
Jan Hoffmann, w Stanisławowie. 

Wszyscy ci oficerowie równocześnie przeniesie- 
ai zostają do piechoty laundwery, 

— Deak wyjechał ua dłuższy czas do kąpieli 
w Bazias. 


idrólestwo Polskie. 


Podaliśmy wczoraj uwagi nasze co do zacho- 
wania się Birż. Wied. w obec dzienników war- 
szawskich. W sprawie tej dzienniki polskie zoa- 
lazły obronę w Warsz. Dzienniku. Artykał do- 
tyczący podajemy dziś wedłag Dziennika War- 
szawskiego jako nader charakterystyczny do oka- 
zania zawikłań wewnątrz samych moskiewakich 
stósunków, 

„Gazeta Birż. Wiedom., która sama nie tak 
dawao wyszła z pod cenzary, uie dość jasao poj- 
muje stósuaki esnzarvy prewencyjnej do prasy 
peryodycznej. Szanoway teu orgau w N° 166 
wspomniawszy, ża polskie czasopisma wychodzą- 
ce w Warszawie, przyswoiły sobie przyzwyczaje- 
aie nio tylgo nie mówić o tem, co się dzieje w 
Rozyi, ale nawet starannie unikać wyrazu — 
raski, składa za to odpowiedzialność ua miejsco - 
wą cenzurę. W cale mie zaprzeczając samemu 
faktowi i całkowicie oceniając patryotyczne po- 
budki pisma Birż, Wiedomoste winniśmy jedaak 
wykazać tej szanownej gazecie mylaość jej zda- 
aia. Powiaao było, zdaje się, być jej wiadomem, 
że stósunki cenzury preweucyjnej do prasy: pe- 
cyodycznej, 84 czysto ujemne, a tutejszą cenżara 
rzeczywiście strzeże miejscową prasę od wkra- 
zania do niej jakichkolwiekbądź upozorowanych 
a szkodliwych doniesień i autorskich manier. 
Dzięki jej działalaości, do prasy warszawskiej, 
poczynając od r. 1864, stanowczo nie wkradały 
się te umyślaie fałszowane wiadomości i teaden- 
eyjae sądy o Rosyi i jej pograniczach, jakiemi 
przepełnioaa jest zagrauiczaa, nie przyjazna nam 
prasa, a które tymczasem czerpane 84 przez tu- 
tejszych mieszkańców z różaych artykułów, 
przedrusowąnych w naszych stolicznych pismach. 
Lecz jedaocześnie miejscowa cenzura pozbawiona 

wszelkiej możliwości udzielania wszystkim 


jest 
32-m tutejszym polskim redakcyom, do druku, lab 
wskazywania artykałów w dacha dobra ogolaego. 
Zresztą i w tym względzie robi więcej niż mo: 
żaaby było od miej wymagać. Dzięki jedynie 
bezustaapym zalecaniom cenzary, niektóre pisma 
peryodyczne, nie tylko umieszczają w swych 
szpaltach drzoworyty z raskiego historycznego 
życia, jako to: pomniki, pałace i. t. p., lecz i 
drakoją artykuły dotyczące różaych gałązi ws„ół- 
czesnego ruskiego postępu. (') Co się zaś tyczy 
telegramy z Rzymu z 27go czerwca, to naprzód 
taki gam telegram był dostarczony inng drogą ! 
zamieszczony we wszystkich ruskich gazetach, 
zkąd zwykłą koleją byłby wyczytaay przez tutej- 
szą pabliczaość; a powtóre w tekscie naszego te- 
legrama była naprzód mowa o papiezkich piora- 
aach na Włochy, Austryg, Węgry i Hiszpanię, = 
potem dopiero o niezadowolaienia papieża z Ro- 
ayi, Jeżeli papież wyrzekł słowa potępienia 
przeciwko mocarstwom katolickim, to któż mógł 
się po nim spodziewać życzliwości dla Rosyi, tej, 
wedłaog klerykalaych pojęć, ziemi syzmatyckiej: 
Dla tego wiadomość o szorstkich, chociaż w 
grancie nieszkodliwych wyrazach alokucyi papie- 
skiej względem Rosyi, co najmniej, nie mogła za- 
dziwić tutejszych czytelników, i dla tego cenzura 
aie miała najmniejszej potrzeby wstrzywywania 
tego telegrama*. 


() W ewoim czasie wymienimy artykuły tutej- 
szych pism, które dotyczą Rosyi, 


SGO 1: TOD ANEETA | 


arouiya miejscowa Í zagraniczna. 


Kraków 23 lipca. W poniedziałek odbędzie 
się nadzwyczajce posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 
rém będsie na porządku dziennym sprawa wysłania 
petycyi do Delegacyi wzzlędem zniesienia murów for- 
tecznych w Krakowie. 

— QObiegały wczoraj miasto nasze różne wersye 
o wypadku tak niesłychanym i oburzenie powszechne 
wywołującym, że postaraliśmy się o jak najprawdzi- 
wsze szczegóły ile być może najbliższe autentycznego 
żródła, aby takowe podać czyteloikom naszym. Szcze- 
góły te najokropnieiszą niestety przejmujące zgrozą, 
zamieszczamy pod rubryką „Spraw sądowych*, do 
których rzeczywiście należą. Tyle tylko jeszcze do 
wzmiankowanego opisu w tój chwili dodać możemy, 
że jak słyszymy ma wziąść sprawę tę w ręce swoje 
nadprokuratorya, mając do tego prawo w hadzwyczaj- 
nych jak powyższy wypadkach. 

— Dziś mieliśmy dwa ognie. Pierwszy pożar na 
Wolnicy przy Kazimierzu w domu Nusbauma, wielki 


Porozrzucane w jegrafii politycznej wiadomostk, 
dotyczące ręsodzieluictwa, przemysłu, kopalai itpi 
należało wraz z inusxni przyrodzouemi lab Bztu- 
cznie utworzonemi własnościami każdego kraju, 
zestawić w jasny i dokładoy obraz, trzymając siġ 
pewnego z góry obwyślowego porządsu. Takie 
obrazki łatwiej utkwią w pamięci, niź rozrzucone 
szczegóły, a zarazem umożebniają uczuiom poró- 
woywanie jedaego kraju z dragim. Wszak tłumacz 
zna jeografiią Klana. Dlaczegóź uie naśladował 
tego, co w nim jest prawie najlepszem? 

Zamiast cyfry ludności przy każdom mieście; 
jak to ma Kozena, a za uim tłumacz jego, dale: 
ko odpuwiedniejszem by oby zestawienie szcze” 
gółów statystycznych, etuvgraficznych itp., o 38 
wchodzić powinny w książkę szzolaą, w tabel 
kach lab przedstawienie ich gposobem uzmysia” 
wiającym, graficznym, jak to uczynił A. Steinbau” 
ser w atlasie swoim. Źresztą cyfcy ladaości po” 
dane przy miastach galicyjskich w polskiem uu” 
maczeniu Kozenua, różnią się od cyfer zawariyć 
w źródłach miejscowych, a zatem pewoiejszycb 
bardzo często o 500 do 1000, niekiedy nawet * 
więcej. Dąbrowa np. pod Tarnowem ma tutaj 
13.000 mieszkańców. 

(Dokończenie nastąpi.) 


- WNE 


skłąd drzewa, Ogień powstał w skutek topienia smo- 
y 0 godzinie 11!/, rano. Drugi u Ginzika w browa- 
rze przy ulicy S, Filipa na Kleparzu o godzinie 1ej 
z południa, powstał w skutek iskier padających na 
ach, komin bowiem nie jest opatrzony kapsią bez- 
p czeństwa, pierwszy pożar został ugaszony przez 
dą ców nim obie straże stanęły. Drugi zaś przez 
ny ch członków straży ogniowej ochotniczej, poży- 
zoną ręczną sikawką od p. Peterseima. 
>` aledwie skończyliśmy tę wzmiankę o dwóch po- 
po *8zych pożarach, dzwon maryacki ¿dał nam znać, 
© Się pali. Ogień wybuchnął po trzecićj godzinie 
abryce zapałek Majera na Kazimierzu. 
odka, W sobotę 24go b. m. o godzinie 116j z rana 
ędzie się obchód założenia kamienia węgielnego 
Pod spichlerz przez bank Galicyjski dla handlu i 
Przemysłu w Krakowie budujący się na placu przy 
iey Warszawskićj Nr 165/166. 
mło Z zarządu Żup wielickich pod d. 16 b. m. wy- 
ia © zawiadomienie, że z powodu zmiany rozkładu 
od: y na kolei żelaznój między Krakowem i Wieliczką 
wiedzanie wielickićj kopalni przełożone jest na wto- 
„» ©żwartek i sobotę każdego tygodnia o godzinie 
z Po południu. Wrazie święta przypadającego na 
ją eniony czas, kopalnia następnego dnia może być 
ni laną. 'W innym czasie i przed południem kopal- 
A jest zamkniętą dla publiczności. 
22 1 Drugi numer Diabła wyszedł jak zapowiedział 
bła b. m. Zapisujemy akuratność, pięknie to na Dia- 
jeat mieć taką cnotę. Mówią, że powtórne ukazanie 
ne w czarniejszej barwie niżeli było pierwsze. Wol- 
b W tej mierze zdania, Mybyśmy mu tylko życzylia- 
y Przy akuratności chciał także zachować niepodległość, 
M się odróżnić od innych którym tego przymio- 
rakuje, Zdaje nam się bowiem zb ew symp- 
ewnej zawisłości, na której dowcip jego 
Bzwankować ny , J P Jeg 
Ostatni zeszyt Dzienniką literackiego z 20go 
wiel oprócz zajmującej jak zwykle treści, podaje 
Rad bardzo wiadomości odnoszących się do piśmien- 
krytyki narodowego w sferze historyi, literatury i 


— 


b. m, 


£ Ogniwa, którego drugi numer wyszedł w 
owcach 16go b. m. dowiadujemy się, że lu- 
„polska tego miasta wystósowała petycyę do 
języka, 9 rady szkolaej względem zaprowadzenia 
w ta polskiego jako obowiązkowego dla Polaków 
mecznych szkołach średnich, Petycya zaopatrzo- 
JBlącami podpisów zostanie w krótce przesłaną. 
onosi również ten dziennik o wystawie rolniczej 
imni która zostanie otwartą 4go września, 
Zcze ny komitetowi jest br. Romaszkan. 
Leea owy program poda później Ogniwo. 

daję oczka 22go lipca. 
żeństwo w konaejezym odprawiono tu żałvbne nabo- 
Katafalk był e 00. Reformatów za Kazimierza W. 
wnie ubrany i rzęsisto oświetlony. 


Na trumnie s 

rona i jabłko. z godła królewskie: berło, ko- 
miejscowi i okoliczni pc m uczestniczyli obywatele 
; rę. miey i włościanie. S ce- 
pom O. Łukasz Biegz dać zaj Pa at 
uchowieństwa. Równocześnie przy pobocznych ołta- 


Izach odprawiali msze ciche przybyli i 
« Krakowa i miejscowi. Na że 
„TALO ną pomnik Kazimierza Wielkiego 11 złr. 39 c. 
> Cwancygier, (Wraz z dawnićj wykazanemi składkami 
czyni: 1,984 złr. 457 ©. w. a, 80 franków, 3 dukaty 
4 złocie, 20 sztuk po 15 kopijek, 2 talary, 2 złr., 
bel, 2 pięciozłotówki 1 dwuzłotówka i 1 cwancygier 
srebrze. Red). 
(Dy nEzanów d. 18 lipca. 
kie ży "e says nam o gorszących zajściach w gmi- 
miasteczko iój, których widownią było całe nasze 
ba o powiatowe, Rabin tutejszy p. Dawid Hal- 
rstam od wielu lat objawia wielką uporczywość w 
rzucaniu klątw na swych współwyznawców i to naj. 
częściój bez najmniejszćj podstawy. Znane mi są na- 
zwiska licznych ofiar tego rzucania klątwy, a między 
innemi, zniewsżono zwłoki Noego Michnika, którego 
lątwa rabina już po śmierci spotkała, Inny t. j. niejaki 
Szyja roc, dotknięty klątwą i całym szeregiem 
bs c s wa podał skargę do namiestnictwa, 
arala bli aa Lg rzenia 1256 do L 28438, 
NOR Halberstam 00 złr, Z wyrażnem nadmienieniem, 
swoją i z miast w razie recydywy utraci posadę 
diami s» wydalonym zostanie. Groźba ta nic 
klątwy " Sdyź rabin odtąd nie zaprzestał rzucać 
sz: h. ielu, z dotkniętych żydow obawiając się 
dniach T ina nie wystąpiło z skargami, W pierwszych 
e = rabia chrzanowski rzncił klątwę na tra- 
"wy utejszego „Hirsza Grossa, ponieważ tenże nie 
sw pochlebnie się wyraził o rabinie nowosądeckim, 
z ej z tak zwanych cudów swoich, Dnia 3 lipca 
"gp oświadczył gminie, że Hirszą Grossa należy 
ażać za potępieńca i zmiennika, d. 6 kazał przy- 
gf plakaty na rogach ulic, nawet w rynku (na 
= Zawierające formułkę klątwy na Grossa, for 
u” $ tak straszną, iż dreszcz przechodzi każdego, 
oj czyta. Rabin wyrokuje, że „gdy dowiedzionem 
go: 0, że złoczyńca Hirsz Gross klął na rabioa w 
I 0% którym cały świat (sic!) jest oparty, przeto 
z P A „wszelkich z Grossem stosunków, zakazuje 
3 mówić, zbliźsć się do niego, należy dybać 
z + 0 życie (sie!), bo Gross zniknie jak dym, 
spot ut 5znego rozkazom rabina, ta sama klątwa 
p. Ku, *+«. 1 t. d. Sekretarz rady gminnój tutejszój 
bin a lsióki kazał poodrywać te plakaty, które 
także d. 9 lipca znowu kazał porozlepiać, rzucając 
cy klątwę na kilku żydów, iż mimo zakazn kupili 
są u Grossa. Dnia 15 lipca Gross musiał się 
żydów, rygorowwi klątwy; zaprowadzono go do szkoły 
i o ićj, gdzie w obecności rabina, nauczycieli i uoz- 
mad Wszystkich szkółek, wśród naigrawania się zgro- 
i zz gawiedzi ulicznój, musiał przechodzić boso 
nią Ytowąć odczytane formułki. Szamse Wiener, peł- 
awe tego dnia funkcye wożnego, stał przy otwartych 
Rabia o i zwoływał publiczność na to widowisko. 
Pozkazał * tóm wszystkiem jeszcze nie zadowolnił i 
Moniju zapalić czarne świece, CO należy do „cere- 
UWOln; Wyklęcia, lecz od tój hańby jeden z obecnych 
ajent ił nieszczęśliwego Grossa. Syn jego Dawid Grosa, 
d y ow, asekuracyjnego w Krakowie, podał skargę 
zaj m odpowiednich, w któréj przedstawia całe 
rabin,  „Prosząc o zspobieżenie podobnym wybrykom 
Pienje, 7992 ten ostatni szydzi sobie ze skarg bo kary 
a „ ne chętnie składają jego zwolennicy żydowscy, 
tabi Cra składki w takim razie są hojne, przeto 
obni ta tém nic nie traci. Całe to zajście, nieodo- 
władz, 9 zresztą wymaga wielkiój czujności ze strony 
wybryj „bezpieczeństwa , aby się tego rodzaju smutne 
Ji nie powtarzały, 
dań nek Maciéj Bersohn z Warszawy, znany z ba- 
iśmie MY p się Stwosza, ogłosił w norymberskiem 
(KV 5. Tagor für Kunde der deutschen Vorzeit 
Bkiéj na z rozprawę o starój synagodze żydow- 
z ża a EE przy Krakowie, Tenże p. Ber- 
alazł obecnie w archiwum metryki koronnój 


Czerni 


bukow 


PR 


— Jako dopełnienie słownika artystów ( Künstler- 


Barbara Ubryk dziś o 4tej po południu, ma być 


Lexicon) wydanego w Stuttgardzie, przez F. Miillera, | przewiezioną z klasztoru do domu obłąkanych. 


K. Klunzingera i A. Senberta; wychodzi tom IVty 
tego dzieła, zawierający głównie żywoty wspołcze- 
gnych artystów niedawno zmarłych lub żyjących je- 
szcze, O naszych bardzo skąpe są w tój publikacyi 
wiadomości. 

— Dnia 21 lipca częściowa pogoda, nad wieczo - 
rem krople dżdżu. Termometr od -- 119.6 doszedł 
do +- 18.6 R. Dnia 22 lipca poranek pogodny, pó- 
żniój cbmurno. Termometr doszedł do -+ 170.9 od 
+ 90,4 R. Barometr bardzo zwolna ale ciągle idzie 
do góry; dnia 23 lipca o godzinie 66j rano stan jego 
był 330'26, termometru +- 110.4 R. Wiatr stale za- 
chodni, 

— W sobotę dnia 24 lipca, Séj Krystyny panny 
męczenniczki. 


Sprostowanie : 


We wczorajszym Nrze Czasu w odcinku, w drugićj 
kolumnie zamiast: dyvózeg powinno być: dewórng. 


GP + 
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Sprawy sądowe. 


Kraków 23 lipca, Oto szczegółowy, a z naj 
wiarygodniejszego żródła powzięty opis przeraża jące- 
go wypadku, o którym mówimy w „Kronice*: 

We wtorek otrzymał tatejszy sąd karny doniesie- 
nie bezimienne, że w klasztorze Karmelitek bosych 
na Wesołej, przesiaduje jedna z zakonnic tegoż za- 
konu już od lat wielu w ścisłem zamknięciu. W sku- 
tek tego doniesienia sąd polecił dochodzenie , poru- 
czając takowe c. k. adjunktowi sądowema Drowi 
Gebhardowi, który natychmiast udał się do X, 
biskupa Gałeckiego, celem wyjednania pozwole- 
nia do wejścia do klasstora. X. Biskup zrazu wyra- 
ził przekonanie swoje, że doniesienie wzmiankowane 
polega na mistyfikacyi, gdy atoli Dr Gebhardt przed- 
stawił mu konieczność dochodzenia w celu wyświe- 
cenia prawdy, z gotowością uznania godną udzielił 
pozwolenie na piśmie, delegując X, prałata Spitala 
do uczestniczenia w komisyi. Komisya, składająca 
się z Dra Gebhardta, X, Spitala, asesorów 
sądowych pp. Stanisława Gralewskiego i Teofila 
Parviego, oraz protokólisty Kwiatkowskiego, 
udała się bezwłocznie na miejsce, a uzyskawszy wstęp 
do klasztoru, zapytała się przełożonej, czy w klaszto- 
rze znajduje się zakonnica Barbara Ubryk; na od- 
powiedź zatwierdzającą udała się komisya do celi tej 
zakonnicy, a po otwarciu drzwi podwójnych osłupiała 
na widok, który się jej przedstawił. W celi z oknem 
zamurowanem, tak ciemnej, że zaledwie dzień od 
nocy odróżnić było można, a fetorami przepełnionej, 
okazało się przy płomieniu świecy stworzenie podo- 
bne do ludzkiego, nagie zupełnie, w kąciku siedzące 
na podłodze, okryte brudem i kałem; w celi prócz 
nieczystości i trochę zgniłej słomy, mającej służyć 
biednemu stworzeniu za łoże, nie znaleziono nie in- 
nego, jak dwie miseczki gliniane ze strawą, z kar- 
pieli i kartofli składającej się; z wychodka komuni- 
kującego z kloaką, a niczem nie nakrytego szerzył 
się smród mefityczny, pieca ani komina w celi nie 
ma. Ujrzawszy ludzi, Barbara Ubryk jęcząc wołała: 
„dajcie mi jeść, trochę pieczeni, bo cierpię głód!“ Na 
zapytanie, dla czego tu siedzi, odpowiedziała: „Po- 
pełniłam grzech nieczystości, ale i wy siostry (zwra- 
cając się do zakonnie) nie jesteście aniołami*, 

Przełożona opowiedziała, „że Barbara U bryk przy- 
jęta do klasztoru w r. 1841 pochodzi z Warszawy, 
już tam cierpiała chorobę umysłową, ale wyleczoną 
przybyła do Krakowa, i od owego czasu znajduje się 
w tej celi z porady 6. p. Dra Juliana Sawicze- 
wskiego (zmarłego w r. 1848); później ordynuj ący 
w klasztorze Dr Wróblewski kazał jej zamurować 
okno, z powodu, że Światło jej szkodzi“, (Dr Wró- 
blewski bawi obecnie u wód); od pięciu zaś lat ża- 
den lekarz jej niewidział*, Dr Gebhardt naka:ał, aby 
Barbarze bezzwłocznie dać odzież, poczem zostawi- 
wszy resztę komisyi na miejscu, pojechał po X. bi 
skupa, który przybywszy do klasztoru, a zobaczyw 
szy stan rzeczy zgromił zakonnice w te słowa: „Toć 
to wasza miłość bliżniego, kobiety, czy wy jesteście 
ludźmi, czy furyami, że stworzenie Boskie tak tra- 
ktujecie"; nakazał przenieść Barbarę do wygodniej- 
szej celi, co przełożona nia bez oporu uskuteczniła. 

We czwartek udała się powtórnie ta sama ko- 
misyą wraz z prokuratorem rządowym, p. Kędzier- 
skim, i z przybraniem lekarzy Dr Macieja Jaku- 
bowskiego, prymaryusza domu obłąkanych i do- 
centa med. sądowej Dr Blumenstoka do klasztoru; 
aomisya tym razem znalazła już Barbarę jw celi wygo- 
dnej, oczyszczoną z brudu i odzianą; Barbara liczy 
obecnie lat 52, jest cieleśnie wycieńczoną, siedzi cią- 
gle w kąciku, prawi eiągle lubieźne rzeczy, wybucha 
gniówem na widok jednej ze zakonnic i ks. spowie- 
dnika, i czyni wrażenie osoby obłąkanćj. Nastąpiła 
rewizya aktów i ksiąg Zgromadzenia, która do ża- 
dnego niedoprowadziła rezultatu; obecny tym razem 
przeor Karmelitów utrzymywał, że Barbara zamkniętą 
została z porady lekarskiej i za wiedzą władzy du- 
chownej, na co ks, prałat Spital z oburzeniem od- 
rzekł: „Proszę nie rzucać plamy na ks, Biskupa, on 
o miczem nie wiedział, jeżeliście zbłądzili, będziecie 
sami za to odpowiedzialni; czemuście nie dali znać 
biskupowi, który tu już 7 lat jest, i czemuścia o tem 
nie wspomnieli Nancyuszowi, za jego bytności tu w 
roku zeszłym?“ 

Spisano protokół sądowo - lekarski, gdzie leka- 
rze orzekli, że cela w której Barbarę Ubryk znale- 
ziono, pod względem hygienicznym musiała wywrzeć 
najgorszy wpływ na stan fizyczny i umysłowy Bar- 
bary, że nadto trzymanie w takiej Śmierdzącej, nigdy 
nie odwietrzonej, przez 20 lat nie opalanej celi oso- 
by nawet zdrowej, musiałoby ją przyprowadzić do 
utraty zdrowia fizycznego i umysłowego, co do stanu 
zaś zmysłowego Barbary w. chwili obecnej, po jedno- 
razowem jej badaniu nic stanowczego orzekać nie 
mogą, i uważają za potrzebne przeniesienie badanej 
na kilka tygodni do Zakładu obłąkanych, celem obser- 
wacyi i wydania ostatecznego orzeczenia; Sąd w po- 
rozumieniu z biskupem zarządził jej przeniesienie, 
które dziś ma nastąpić. Dowiadujemy się właśnie, że 


Tutejsza kasa oszczędności zaprowadziła u siebio 
taką manipulacyę, że ną wexlach podanych do ży- 
rowania, a następnie girowanych niewpisuje ter ninu 
wypłaty tegoż weksla. 

Ma to być uproszczenie manipulacyi, aby niepo- 
dnosić protestu, gdy dłaźnik niezapłaci w terminie 
wexlu, — i niepamiętać ciągle o terminach, ale do- 
piero gdy w parę miesięcy po terminie pierwotnym 
akceptant ani procentn ani kapitału niepłaci, wpisuje 
się na wexlu dowolny termin, podnosi się protest 
i dopomina się o zapłatę od wystawiciela wexlu i gi- 
ranta, którzy byli tego przekonania, że od kilku mie- 
sięcy wolni są od wszelkiego zobowiązania wexlowe- 
go, gdy termin trzechmiesięczny, na którem wexel 
srogi opiewać miał, już kilka razy przemi- 
ngl. 

Z tego tytułu wywiązał i toczy się proces między 
Tarnowską kasą oszczędności, tudzież Adwokatem 
Drem Pietrzyckim, któren przed 2ma laty z grze- 
czności i zupełnie bezinteresownie wexel jako wysta- 
wiciel podpisał, i pewny był, że zobowiązanie jego 
dawno ustało. aż tu naraz kasa oszczędności podnosi 
przeciw niemu po dwóch latach protest, i zyskuje w 
Sądzie nakaz zapłaty, 

Taka niespodzianka czeka bardzo wiele osób, któ- 
rzy przed laty wexle dla Tarnowskiej kasy oszczę- 
dności podpisali, a ktora dopiero później wpisze ter- 
min wypłaty i zażąda zapłaty od osób, którym się 
już ani nie śni, żeby po upływie termiou i czasu do 
regresu przeznaczonego, byli do czegoś więcej zobo- 
wiązani, 

Nie słyszałem, aby się podobna manipulacya w ja- 
kimkolwiek banku odbywała, a przecież mnie zape- 
wniał urzędnik kasy Oszczędności, że lubo to się nie 
zgadza ze statutami, przecie taka manipulacya do- 
zwolona być ma jakiemó prawem, którego mi bliżej 
wskazać niemógł. 

Tarnów, 20 lipca 1869, 

Dr. Adam Morawski. 


O 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


(Kaśy zaliczkowe) W Nrze 156 Czasu z dnia 
13 lipca b. r. podaliśmy wiadomość o stowarzysze 
niu zaliczkowóm w Oleszycach i okolicy powiatu Cie- 
szanowskiego, dziś podajemy statuta tegoż do wia- 
domości ogóła ; zachowując gobie statut kasy zalicz- 
kowój powiatu Krakowskiego i Chrzanowskiego po- 
dać w swoim czasie, jeśli zatwierdzenie onegoź na- 
dejdzie. 

Statuta Stowarzyszenia zaliczkowego 
w Oleszycach. 

$. 1. Celem stowarzyszonych jest utworzenie kasay 
pożyczkowój, która mogła by dostarczyć rolnikom, 
rzemieślnikom i wyrobnikom pieniądze w każdym 
czasie i na tani procent, 

$. 2. Fandusz stowarzyszenia składa się z dobro- 
wolnych przez stowarzyszenie oznaczonych składek. 

W  Oleszycach stowarzyszenie naznacza summę 
trzech reńskich w. a., którą obowiązany wnieść każdy 
nowo przyjęty członek do kassy stowarzyszonych. — 
Oprócz tego każdy członek wnosi pięćdziesiąc centów 
wpisowego, po wniesieniu których odbióra kwit z 
kassy stowarzyszenia. — Wyżej wymienione -3 ryń- 
skie stanowią akcyę czyli wkład każdego członka. — 
Sumki wpisowe tworzą kapitał rezerwowy czyli że- 
lazoy, — Fundusz czyli kapitał rezerwowy powięk- 
sza się przez dodanie czystego zarobku z obrotów 
wkładów w pierwszym roku i z części tegoż zarobku 
w latach następnych. — Zarobek zaś ten tworzy 
8ię z opłaconych procentów za pożyczone członkom 
stowarzyszenia pieniądze. 

„8. 8. Zarząd stowarzyszónia. Stowarzyszenie wy- 
biera z pośród siebie dyrektora czyli prezesa, kassye- 
ra i kontrolora, — Te trzy osoby stanowią zarząd 
stowarzyszenia, Do pomocy zarządowi stowarzyszenie 
wybiera od dziewięciu do dwunasta członków, którzy 
wraz z zarządem stanowią radę nadzorczą. W wa- 
źnych okolicznościach, gdzie zarząd i rada nadzorcza 
nie mogą stanowić o interrsach stowarzyszenia, dy- 
rektor czyli prezes ma prawo wezwać wszystkich 
członków stowarzyszenia na ogólne zebranie, które 
ostatecznie decyduje. 

$. 4. a) Ogólne zebranie. Do ogólnego zebrania 
należy: Obiór prezesa co lat trzy, obiórać corocznie 
w trzecim paragrafie wyrażoną ilość członków rady 
nadzorczój, obiór przy końcu roku trzech do pięciu 
osób z grona swego dla przejrzenia ksiąg kassowych, 
sprawdzenia czynności banku, zamknięcia rachunków 
rocznych, wydawania upoważnień radzie nadzorczej 
do zaciągania pożyczek w imieniu stowarzyszonych, 
a także dla przejrzenia statutów, i zaprowadzenia 
potrzebnych zmian w tychże. — Ogólne zebranie ma 
prawo oddalać od urzędu wszystkich członków rady 
nadzorczćj, nie wyjmując i prezesa, jeżeli okaże się 
tegoż potrzeba. — Ogólne zebranie wtedy tylko mo- 
że do obrad przystąpić: jeżeli ilość członków obecnych 
równa sig trzem czwartym ilości wszystkich członków 
stowarzyszenia, — Uchwały Ogólnego zebrania wtedy 
są prawomocne, jeżeli większa połowa głosów obe- 
cnych na zebraniu członków zgadza się na przyję- 
cie tój uchwały, — czyli że — ogólnego zebrania 
uchwały decyduje większość głosów obecnych. — Gło- 
sowanie winno odbywać się za pomocą sumiennego 
wywołania członków przez prezydującego, a członko- 
wie przez powstanie lub pozostanie na miejscach o- 
znaczać będą swoją decyzyę. — Członkowie nie mo- 
gący przybyć na miejsce obrad, winni udającym się 
na obrady członkom dać upoważnienie do głosowania 
na obradach ogólnego zebrania. — Nieporozumienia 
i spory, powstałe z nierozumienia rozporządzeń za- 
rządu lab rady nadzorczej, A w zakresie działania 
stowarzyszenia będące, objaśnia ogólne zebranie. Prze- 
kroczenia członków zarządu i członków rądy nadzor- 
czej — jeżeli nie są przestępstwami, tylko uchybie- 
niami, — ogólne zebranie napomina, zwrącając uwa- 
gę osoby oskaryonój na brak sumienności w wypeł- 
nieniu poruczonego obowiązku — lub oddala ze słu- 


ks. spowiednik przez Biskupa suspendowany został. | żby. — W razie „przestępstwa“, up. kradzieży lub 


Na wszelkie uznanie zasługuje energiczne i pełne 
taktu zachowanie się Dr Gebhardta i ks. Spitala. 
Protokół pierwszy natychmiast przesłany został mini- 
stęrstwu sprawiedliwości. Dziś mają być przesłucha- 
ne Zakonnice w klasztorze w przytomności ks. Spi- 
tala, ks. spowiednik zaś w Sądzie, Dr Wróblewskie- 
go w tej chwili dla nieobecności przesłachać niemo- 


przeniewierstwa, — wówczas po wykluczeniu ze sto. 
warzyszenia, oskarża ogólne zebranie osobę winong 
przed c. k, Sądem, 

b) Rada nadzorcza. Rada nadzorcza ; jój człon- 
kowie są odpowiedzialni za dokładne wypełnianie 
przepisów statatu i uchwał ogólnego zebrania, a także 
za prowadsenie interesów banku i za kapitały złożo- 
ne w kassie stowarzyszenia. Wszelkie prośby oraz 
skargi, tyczące się stowarzyszenia, powinny być po- 
dawane na piśmie. — Rada nadzorcza przegląda je, 
i decyzye swoje piśmiennie lub słownie ogłasza. Dla 
ułatwienia bieżących interesów, rada zbiera się raz 
na tydzień, przegląda wszelkie najdrobniejsze czyn- 
ności ubiegłego tygodnia, i w potrzebie większością 
głosów przeprowadza swoje postanowienia, — Aby 
te postanowienią były ważne, potrzebna jest konie 


cznie obecność połowy członków rady nadzorczej. — 
Rada nadzorcza ma prawo żądać od kassyera i kon- 
trolora przedstawienia jej w kaźdym czasie ksiąg i 
rachunków, i jeżeliby okazały się nadażycia ze stro- 
ny wyżój wymienionych urzędników, wtenczas odda- 
ja te sprawy do decyzyi ogólnego zebrania. — O- 
prócz tego rada nadzorczą upoważaiona jest udzielać 
pożyczki członkom na weksle i przedłużać termiaa, 
rozporządzać kapitałami dla dobra stowarzyszonych, 
pożyczki i wkłady czynić wędług potrzeby, jednak 
nie przewyższając wysokości summy oznaczoaój przez 
ogólne zebranie; pożyczka nie powiana przechodzić 
podwójnój summy fuaduszu stowarzyszenia, — Rada 
nadzorcza nie może być odpowiedzialaą za przypad- 
kowe straty stowarzyszonych, a miacowicie wtedy 
gdy który z dłażników nie jest wypłacalaym w ter- 
minie. 

c) Zarząd. Zarząd złożony z dyrektora, kassyera 
i kontrolora prowadzi wszys.kie interesa stowarzyszo- 
nych, czuwa nad wykonaniem postanowień ogólaych 
zebrań i rady nadzorczej, — Zarząd jest przedsta- 
wicielem stowarzyszenia na zewnątrz, Do prezesa 
należy przestraegać porządzn w czasie narad, jako 
też pilnować Ściśle przepisów porządzu dziennego, a 
także przy większych dyszusyach urządzić następstwo 
głosów, przestrzegać Śolśle wykonania statatów, pod- 
pisywać upoważnienia do wypłaty pieniędzy z kassy 
stowarzyszenia — oraz do przyjmowania wpłat do 
kassy, — działać w imieniu stowarzyszenia jako peł- 
nomocnik tegoż, układać się z wierzycielami stowa- 
rzyszenia, — wreszcie kierować całym zarządem in- 
teresów stowarzyszenia. 

Kasyer przyjmuja dla przechowania wpływające 
pieniądze i wydaje na nie kwity, zapisuje rozchody, 
nie inaczej jednakże, jak za Upowaźżnieniem, podpi 
sanym przez prezesa i jedaego z ławuików rady. 
Oprócz tego kasyer utrzymuje księgi i dzienniki 
przychodów i rozchodów, przedstawia radzie nadaor- 
czej wykazy i zamknięcia rachuaków (rocznych), a 
także ną rocznych zebraniach wykazy stanu mająt- 
kowego stowarzyszenia, Kontrolor prowadzi księ- 
gi kontroli, spisuje protokóły zebrań ogólaych i rady 
uadzorczej, prowadzi korespondencye pod okiem pre- 
zydującego, który wszystkie odnośne pisma w imie- 
mia stowarzyszenia podpisać powinien. W razie nie- 
obecności lub choroby Którego z członków zarządu, 
rada nadzorcza wybiera z pomiędzy siebie zastępcę. 
Wynagrodzenie naznacza się tylko dla kasyera i k o n- 
trolora, którego wysokość ogólne zebranie nazna- 
cza. Kasyer powinien złożyć kaucyę w kasie stowa- 
rzyszenią. 

(Dokończenie nastąpi.) 


trzyjechali do Krakowa od 22go do 23go lipca. 


HOTEL SASKI: Jadwiga hr. Stadnicka wł. dóbr 
s Drezaa, Zygmunt hr. Bielski właściciel dóbr z Ga- 
licyi, Adam hr. Marasse właściciel dóbr z Galicyi, 
Tadeusz Zwierkowski z Turzyn, Stanisław (tostomski 
z Kongresówki, Zdzisław Kozietulski z Warszawy, 
Izabella Paszkowska z Kongresówki, Jóyef Kleczkow - 
ski adwokat z Warszawy, Michalina Wysocka z, wali- 
cyi, Jakób Wysocki z i4ongresówki, Włodzimierz 
Ostrowski z Kongresówki, Ludwik Jankowski z Ro- 
syi, Karol Szlenker kapiec z Warszawy, Karolina Ma- 
rya Posiumska właś. dóbr z Rosyi, Kugienia Baum- 
gartuerowa właśc. dóbr z Francyi, A. Mianowska « 
Warszawy, B. Głleinich z Warszawy, 

HOTEL POD RÓŻĄ: Beaedyst Lipaczewski z 
Warszawy, Henryk Koszutski właś. dóbr z Kongre 
sówki, Władysław Rapacki z żoną z Warszawy, Jan 
Kłodnicki z żoną radzca stanu z Warszawy, Karol 
Knabe z famiią z Sanoka, Aleksander Piuciński z 
żoną z Poznania, Władysław Kouka z Żoną z Potu- 
rzycy, Stojowski z familią właśc. dóbr z Galicy, 
Władysław Majewski z Żurawna, Ignący Garszyńsk, 
z żoną sędzia ap. z Warszawy. 

HOTEL DREZDENSKI: Katarzyna Koniska z 
Lublina, A. Eliasiewioz z Tarnowa, Jan Jaruszyński 
z Warszawy, Ludwik Bogacki z Krzeszowic. 


SĄ 


TRESG UBWIESZCZEN URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd w N. Sączu Jadwigę 
Gostkowską i Józefa bar. Gostkowskiego o zapozwa 
niu ich przez Anastazego Maszewskiego o ekstabul. 
20,001 złp. 7 gr 9 den. z dóbr 'Tzecierz; ust rozpr. 
15 pażdziernika; kurator Dr Jarosz, 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 21 lipca. Provinzial Correspondnez kl: - 
dzie na to nacisk, że uwolaienie br. Biamażk: 
odnośnie do spraw praskich jest przemijającew, 
pod względem zaś trwania urlopu prawdaiweu, 
Hr. Bismark niema w przedłożeniach sejmowych 
żadaego uczęstoictwa; jednozgodaość mioisterat we 
jest rękojmia, że duch i kieraaek hr. Bismarka 
będzie uwzględnionym. Prov. Corr. stwierdza, że 
rozległą ustawa o wychowania przedłożoną będzie 
sejmowi. 

Paryż 21 lipca. Zapewniają, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu członkowie lewicy nie mogli 
dojść do porozamieaia. Thiers przygotował mani- 
fest, który jednak przyjętym nie został. 

Paryż 21 lipca. Miaistrowie przygotowali 
wezoraj podstawy uchwał senatu, które na odby- 
tem dziś przed poładaiem posiedzenia Rady mwi- 
aistrów Cesarzowi przedłożoae zostały. 

Paryż 21 lipca. Monitor (Dalloza) pisze: Na 
wozorajszem posiedzeaia lewicy wzniósł Tbiers 
projekt protesta przeciw postawie rządu wobec 
Izby i równocześsie program polityczay, który 
demokrecyi odrzucili jako zbyt monarchiczoy. Ja 
lusz Favre mówił za dalszym ciągiem sesyi. P:- 
card i Keratry mówili za rozwiązaniem jej, Gić 
vy występował przeciw rozwiązadiu. w końca 
żaden projekt nie został przyjęty. Dziś nie będzie 
zgromadzenia. i ż3 

Paryż 22 lipca. Journal officiel ogłasza de- 
kreta cesarskie z 21 b. m. mianające pp. Daruy 
i Vaitry senatorami, Lavaletta posłem w Londynie. 

Paryż 22 lipca. Odrzucony przez lewicę pro- 
jekt Thiersa, był ogóluikową rezolacyą, która dla 
tego tak była zredagowaną, aby ją. człoakowie 
postępowi Z Tiers-parti podpisywali. Każdy depu- 
towany przeto porozamiewać 8i$ będzie ze 
dyaczo z wyborcami względem odroczenia Izby. 

Londyn 22 lipca. Wczorajsze doniesienie te- 
legraficzne potwierdza 8ię, rząd ma nadzieję, że 
bil wróci jaż jatro do Izby niższej. 

Londyn 22 lipca. Times donoszą, że rząd u- 
ważając ugodę za możebną, powziął postanowie- 
mie nie cofać bila kościelnego i zawezwać Izbę 
wyźszą, aby dziś wieczorem dalej prowadziła roz- 


prawy nad poprawkami. 


Londyn 22 lipca. Wybuch w kopalaiach wę- 
gla w Haydock pod Saiat Helens położył trapem 
30 a zranił 60 osób. 

Nowy Jork 21 lipca. (Telegraf podmorski). 
Wedłag najświeższych doniesień z Japonii cesar- 
scy zajęli Hakodadi. Wobec wielkiej stagnacji 
iateresów, przesyłanie niezamówionych towarów 
uaraziłoby na zawód. 


„Obrady obu Dslegacyj, których wydziały z 
wielką pracują gorliwością, potrwają do końcą 
sierpnia. Sejmy przedlitawskie mają być zwołane 
w września i to nie rówaocześnie, jedae d. 9, 
iane dnia 20 września, wcześniej ta sejmy, które 
ozeką większa praca, Do tych ostataich należy 
sejm galicyjski, przeto 9go września ma się zebrać. 
Przypomnieć więc wypada władzy dotyczącej, 
aby się pospieszyła z rozpisaniem wakujących wy- 
borów, wobec bliskiego jaż zwołania sejmu oa- 
szego. 

O ile z dzienników sądzić można, droga przez 
Cssarza Francuzów obraaa, aby uczynić zadość 
żądaaiom w ciele prawodawczem objąwioaym, 
bez wypuszczenia z ręki iaicyatywy, nie korzy- 
staie dla jego władzy osobistej wypada. Dzieani- 
ki półarzędowe nawet zukłopotane są wyraźnie 
obroną takiego systemata niby parlamentaraego, 
który odroczeniem Izby rozpoczyna. Obawia się 
dyskusyi, a jest ona nieaaikniooą i późaiej będzie 
zwałtowniejszą i niebezpieczniejsza. Le Peuple 
Frangais orgaa jak mówią najbliższy Casarzą 
pisze, że Cesarz jeszcze wielką popalarność 
posiada, że aby zrobić rzecz wielką dość ma: 
chcieć! Wyraz jeszcze, który się zapewae 
wyśliznął w prędkości, podchwytują iaoe daea- 
aiki jako przyzaanie się nader ważne. Zrobić 
rzecz wielką, to nie łatwo, aby chcieć, trzeba u- 
mieć i módz zrobić. Doświadczenie dowiodło, że 
tych waraazów Cesarz nie posiada, dodają. Siecle 
pisze, że nie wierzy już, aby Cesarstwo z wol- 
uością pogodzić się dało. La France dzieanik 
półarzędowy, nazywa nowy gabinet likwidacyj- 
aym, ktory ma mieszkanie dla rzeczywistego 
przygotować parlamentu, prosi więc dla mężów 
którzy się poświęcili o względy opinii publicznej. 
Zgoła rząd jeszcze ten sam co dawniej, ale dach, 
stóry wieje zewsząd inuy, a dzienniki używają 
już parlamentarnej wolaości. 


W Aoglii rówaież trwa kcyzys o jakiej wozo- 


raj pisaliśmy nięco obszerniej. Silaie objawia się 
przekonanie, że Izba lordów nie będzie chciała 
doprowadzić rzeczy do ostateczności, że w końcu 
ustąpi. Times utrzymuje, że rząd upatraje mo- 
zaość ugody w sprawie bilu o kościele w Iclaadyi, 
że zatem uchwalił nie cofaąć bila, ale wezwać 
Izbę lordów do prowadzenia dalej rozpraw nad 
poprawkami do bila stawionemi. Przesileaie roz- 
strzygaąć się musi niebawem. 

Jeżeli korespondencya ze Stambała, jaką poda- 
je N. fr. Presse jest prawdziwą, tə polityczue istaie- 
aie wiceśróla Egipta byłoby wielce zagrożoną. Po- 
mimo, że posłowie dworów, które Izmail pasza w 
Earopie odwiedzał, starali się aspokoić Sałtaną 
Porta uwierzyła w zachętki niepodległości u Ke- 
dywa i zamierza radykalnie takowe ukrócić. Brat 
jego własny Mastafa Fazyl pasza największy je- 
go nieprzyjaciel, powołany na ministra bez teki 
ma widoki zostania W. Wezyrem, a wtedy spra- 
wa dziedziczaośsi byłaby zakwestyoaowaaą, ale 
aąwet łatwoby do tego przyjść mogło, że Porta 
formalaie złożyóby z troaa egipskiegu nieprzyja- 
«nego sobie wazala zapragnęła. Wiele symptoma- 
ców za tem przemawia. Izmaila paszę pomawia- 
ją w Stambule o zbrojenie się potajemae, o po- 
większanie floty, o zamówienie 60,000 broni w Ame- 
cyce. Zgoła gdyby to wszystko, co ów list pisze 
miało rzeczywistą podstawę, to zaów bylibyśmy 
w przededniu kwestyl wschodniej. Bo i złożenie 
¿ godności wicekróla nie obeszłoby się bez inter- 
wencyi mocarstw europejskich, a każde takie wdą- 
aie się może się stać powodem zajść, których 
skutków obliczyć naprzód niepodobna, zwłaszczą 
zdy o Egipt idzie, a kwestya skomplikowana dzi- 
siaj kanałem Saezkim. 


Jstatnie depesze telegraficzne „zasa“ 


——— 


Wiedeń 23 lipca. Piątkowa Nowa Pressa we 
wstępaym artykale podaje, że wicekról Egiptu 
zrobił obecaie w Paryżu pożyczkę 60 milionów, 
celem zbrojenia się. Mastaf:-Fazyl pasza przeje- 
cuał przez nasze miasto 1950 lipca udając się do 
Koastantynopola dla objęcia teki miaisteryaloćj, 
Ziożenie z godaości wicekróla Iamaela paszy jest 
prawdopodobną. 

Wydział badżetowy delegacyi państwowych przy- 
zwolił w rozszerzemu poprzednich decyzyj na pod- 
wyższenie peusyj inaym jeszcze stopniowo woj- 
skowym. Zgodnie jednak z wezorajszemi decy- 
syami odrzucił podwyższenie uposażenia kapela- 
uów wojszowych, Węgierska delegacya zamierza 
sobić znaczae wykreślenia w tytalach 5, 7 i 10. 
Dekcyą budżetu zagraniczaego doszła rubryki 
„poselstwo praskie“ — dotychczas nie zrobiła Ża- 
iuego wykreślenia. Pester Correspondenz donosi, 
że delegacya węgierska nie zamierzą Żadaych 
dykreśleń w budżecie ministerstwa spraw zagra- 
iezmych, lecz uchyla uową pozycyę 28,000 złr. 
przezoaczoną ne zmianę flagi we flecie. 

Pary ż 23 lipca. Wczorajsze bezskateczne zgro- 
madzenie lewicy nie okazywało rozdwojenia, lecz 
prawdopodobnie zgromadzenie nie zbierze się. 

Londyn 23 lipca. Izba wyższa przyjęła w 
przedmiocie bilia kościelaego ułożony pomiędzy 
vp. Cuiras i Grauville a przez rząd w główuych 
puaktach potwierdzony kompromis. Kryzys tym 
aposobem została usuniętą. 

Kursa Wiedeń 23 lipca. godz. 2 miant 20, 
57, ajeduoczony dług padstwa 63:50 — 50%, zjęń, 
diag państwa w srebrze 73:—. — Loudya 12540, 
Srebro 12225. — Dakat 5-929, 9: — Akcye kredyt, 
33260, — Lombardy 28440. Losy z 1860 r. 
10440. — Losy z 1864 r. 122-80.— Akcye franko. 
aastr. 131—. — Napoleony 10:3. Akcye kol. gal 
Kar. Ladwika 251'25.— Akcye kol. Lwow -Cieri 
awwięckiej 209 —. — Akcye kol. pół p: 
174:—, — Akcye bauku 160.— Akcye banki Dali 

(Vereinsbank) 126-75, — PENT 

"— Akcye baaka jen. 8474. 
Beata w srebrze 73:40,>— Akoye kol. Budolfa -—— 
Acye kol. Alfosldzkiej —, Akeyo binha nar. —. 
wisd. ——, |Usposobienie giełdy: nie ożywione.] 
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40. 
Wzywa się, wszystkich. tych, którzy 
bliższe, albo równie bliskie pretensye suk-| 
cessyjne do spadku mieć mniemają, 
~ aby pretensye swoje aż do terminu 

na dzień 12 Maja 1870 r. 
przed poludniem o godzinie 10, przed pa- 
nem sędzią powiatowym O rłowiuszem 
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Proboszczowi tumskiemu Zygmuntowi | Na posadę Dyrektora budownictwa 
Cieleckiemu, dnia 2 Listopada 1652" r |rniejskiego, z płtcą 2:000 w.a.i do- 
w Poznaniu zmarłemu, należy się z dóbr ? 
Promna i Jagodna, względnie po sub- 
hastacyi tychże, w celu podziału ż ceny 
kupna część, króra włącznie z dochoda- 
mi 40.000 talarów wynosi i w. depozy- 
| cie królewskiego Sądu powiatowego w 
rodzie się znajduje, o które jedoako- 
| woż z sukcesorami po mieczniku Wale- 
ryanie Piwnickim proces się toczy. -i 

Jako pretendenvi do spadku po probo- 
e  szezu tumskim Zygmuncie  Cieleckim, do- 
f tychczas wystąpiły następujące ósoby: 

1. pani Franciszka z Dżierzgowskich 


4. pani Barbara z Weisselów Paproc- 


„ Kazimiera Tarnowska i ojciec jej 


| CZAS z Soboty. 24 Lipca 1869. 


| ma. uamea 


+ km ta 0 a 


atà 


| i 


+ Drukarnia „ 


ays ; z 
5 14 


Obwieszezenie. Konku rs. 


Hank. ANra 142 © - 


datkiem na.pomieszkanie w ilości ro- 
cznej 500 złr.*w:a., rozpisuje się ni- 
niejszem Konkurs z terminem 


A | 
UŻAŚU* w Krakowie : 


og | PESO Babka, przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki, 
Stabihzacya na tej posadzie nastąpi e 
zaraz przy nadaniu onejże, zaopattzona W znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, zwydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł ilustrowanych 


jak i druków kolorowych, 


a zamienowanemu Dyrektorem, polic:0- 
ne będą w służbę tutejszą wszystkie lata 
poprzedniej c< k. rządowej. lub.innej slu- 
żby, czy to publicznej, czy prywatnej, w 
której nabył prawa do emerytury. 
Go do wymiaru peńsyi wysłużonej, ja- 
ko też zaopatrzenia dla familii, wejdą w 
danym razie w. zastósowanie przepisy, 
wydane w:tym przedmiocie dla e. k. u- 
rzędników rządowych. **.- : 


posiadając przytém 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


% pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych policza, 


Bajerska, w Gnieźnie; 
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